
Dnia 10 Września 1870. Sobota. Dnia 29 Sierpnia (10 Września) 1870.
Rano ciepła st. 11, w poł: ciepła St: 17. 
Wysokość wody st. 2 c. 11 (Ubywa).

Stan barometru: 
na deszcz. Ubyło dnia godz: 4 ni. 3.

Jutro,Ś. EmiljanaB. i Im:Marji. 
Pojut., ŚŚ. Walerjana iSależjus.

]T w  ł » »  w  v c d o * b ł w i c  n j i a v o i  i w a n i e  Ata. u ,  \v i l c i u  ln icom * ju z i  u j j i iL ia  p u t;/ ,  tu  w t a  p r z e s y ł
a  i  or«  za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie: 
A d res R edakcji „K urjera W a r s z a w s k i e g o P l a c  T eatra ln y , N* 4 7 3 c ,  dom W . 'L. Z abłockiej.

— We środę, 26 sierpnia (7 września) z powodu 
uroczystego dnia rocznicy Koronacji Ich Cesarskich 
Mości, odprawione było o godz. l lo j  z rana uroczyste 
nabożeństwo przez arcybiskupa warszawskiego i nowo- 
gieorgiewskiego Joanicjusza, w prawosławnej katedrze 
p - .lrójcy, na którem raczył się znajdować Jenerał- 
^oldniarszałek Namiestnik w Królestwie Polskiem. Po 
Nabożeństwie Jenerał-Feldmarszałek raczył znajdować 

u arcybiskupa na śniadaniu. O godzinie 9 |  z rana 
j  kościele archikatedralnym i metropolitalnym św. 

ana również jak i we wszystkich świątyniach wszel- 
ich wyznań, odprawione były podobne nabożeństwa, 
godzinie 4ej po południu w pałacu łazienkowskim

os b przez Jenera^'^tl(imarszałka °biad na 120 
°P- O zmroku miasto zajaśniało rzęsistą illumi- 

acjii- (D. W.)

j)w Najjaśniejszy Pan na przedstawienie ministra 
r u lu Cesarskiego, Najmiłościwiej raczył, 23 czerwca 
Cev’ °̂.suu^  zawiadującego warszawskiemi pałacami 
r » n  • mi, w godności szambelana Muchanowa, do 
^ u w z ec z y w ste g ^ n d c ^ ta n m ^ ^ ^ ^ ^ D ^ W ^ )^

u -JJT Jutro Niedziela 14 po Świętach, Ewangelia Sta 
i Vfateusza Śgo w rozdziale VI, „O służeniu BOGU 

M am onie.”
NfliTł J!‘tl0 w kościele ś  ej Anny, przypada odpust 
stwo w 3 5 ?  ^ trca Maryi, z 40-gcdzinnem nabożtń- 

! _  trzech dniach oktawy.
reckim Dzit-ciątka Jezus, ną placu Wa­
rn ia  fpón \- z i  Patni4thowe nabożeństwo poświę- 
kramentu b ° • ^  Najświętszego Sa-

lu t’ ?zaDlenj na_ summie i nieszporami, 
się wotv«ra° 1 V Poniedziałek o godz. 9 rano odprawia 
F ^ ^ ^ ^ ^ t o s c i e l e  S-go Ducha, przy zbiegu ulic

^  dniu Żelazna Warszawsko -Terespolska . — 
z°stanie 1Z€ n̂ia października) r. b. odbytem 
dze, w 0ij *'Ci,Die w Dworcu Drogi Żelaznej na Pra- 
^ o n k ó w  Rnfi)!riIS'ssaiza R adow ego i delegowanych 
ak^i i ob ligacji'T ow an jS w i^  * Dyrekcj'’ losowanie

d ineru^^ezwłórzn?^ anjcłl akcP * obligacji, których 
^°m°ści publicznei L  j° 0<ibytem ciągnieniu do.wia-: 
^ acll> donlate kunnnz j  zostaną, nastąpi w miej- 
°<* dnia ly  S 1 >w dopełniających, poczynając 

Jedaop«z • i ( Października r. b.
me z tymże dniem rozpocznie się wypłata

. Z abłockiej.
-JML _

należności za kupony półroczne, mianowicie: za 8my 
od akcji i 9ty od obligacji. Wraz z należnością za ku­
pon październikowy od akcji, posiadacze łąkowych od­
biorą w monecie brzęczącej dopłatę y8% uchwaloną 
na Ogólnem Zebraniu. Akcjonarjuszów z d. 6 (18) czer­
wca r. b., czyli po rs. 3 monetą brzęczącą za każdy 
kupon. Posiadacze znajdujących się już dziś w obiegu 
dowodów tymczasowych na akcje poźytkowe odbiorą 
również powyższą nadpłatę y8%  w monecie brzęczą­
cej, za przedstawieniem oryginalnych dowodów tym­
czasowych i za odbiciem na takowych stosownej pie­
częci.

Posiadacze Obligacji do dopłaty tej prawa nie mają.
Wypłaty należności, tak za wylosowane akcje i obli­

gacje, jak.oteż za kupony nastąpią:
Zagranicą w walucie miejscowej, podług nominalnej 

wartości na akcjach i obligacjach wyrażonej; w kraju 
i w Cesarstwie złotem, licząc półimperjał po rsr.' 5 
kop. 15, lub na żądanie interessentów walutą obiego­
wą, podług kursu pólimperjalów z dnia wypłaty.

Papiery wylosowane zwracane być winny z wszel­
kie mi bieżąccini kuponami od kwietniowego 1871 ro­
ku włącznie, t. j. akcje z dwunastu a obligacje z jede­
nastu kuponami.

Wrazie braku kuponu nominalna wartość jego po­
trąconą będzie z summy przypadającej do wypłaty za 
Wylosowaną akcję lub obligację.

Posiadaczom wylosowanych akcji wydawane będą 
nadto, w miejsce wnoszonych akcji dowody tymczaso­
we na ąkcje poźytkowe. (1—3) — 7267— (D. W.)

— ■ dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawko-Wiedeń- 
skiej i Warszawko-Bydgoskiej podaje do wiadomości, 
że od d. 3 (15) b. m. ze stacji Grodzisk, Ruda Guzow- 
ska, Skierniewice, Łowicz, Pniewo. Kutno, Ostrów, 
Włocławsk, Petroków, Gorzkowice, Radom.-k, Często­
chowa, Mysżków i Zawiercie, zboże ekspedjowane być 
może bezpośrednio do Rygi. f . ., :

Podobnież będzie mogła być ekspediowaną bezpa-. 
średnio bawełna z Rygi do Łodzi.

O wysokości opłat przewozowych bliższą wiadomość 
powziąść można, w Ekspedycjach powyżej wymienio­
nych Stacji. (1— 1) — 7261— (D W.)

«=> Komitet Wystawy płodów rolniczych i gospo­
darskich, ma zaszczyt uprzejmie prosić Panów Sędziów 
Wystawy, iżby raczyli przybyć na sessję, odbyć sie 
mającą w sah posiedzeń Rządu Guternjalne<m War­
szawskiego, przy ulicy Miodowej dnia 3D sierpnia (11



września r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 12ej 
w południe. 1

' ■ » o o o S o o o » — ——

— E  — Targi Warszawskie, odbywają się pod szczęśliwą 
wróżbą. Dostawców bowiem zgromadza się spora liczba zao­
patrując Warszawę w rozmaitego rodzaju produkta, z czego 
rozumie się mieszkańcy korzystają, aby zaopatrzeń spiżarnie 
swoje na cały tydzień.

Ryb dowieziono sporą ilość i dlatego ten postny produkt 
tanio sprzedawano, albowiem funt szczupaka żywego po kop- 
30, karpia i węgorza po kop. 22 i pół, lina po kop. 21, je ­
siotra i suma po kop. 25, ryby śnięte o wiele taniej kupo­
wano; w ogóle za funt płacono od kop. 15 do 18.

Nabiału znalazła się przyzwoita ilość po cenach średnich, 
albowiem funt masła świeżego niesolonego płacono od kop. 30 
do 35, kwartę śmietany młodej od kop. 25 do 27 i pół, śmie­
tanki słodkiej od kop. 11 do 14, mleka niezbieranego kop. 
4 ' do 5.

Mendel ja j płacono po kop. 18, kopę raków stosownie do 
wielkości od kop. 60 do rs: 2.

Drobiu na targu dużo, lecz sprzedawano po cenach nieco 
wyższych: za kurczę średnie kop. 22 i pół do 25, za kaczkę 
kop. 35 do 40, za gęś kop. 75, za pulardę kop. 60, za prosię 
re: 1 kop. 5 do rs: 1 kop. 20.

Jarzyny sprzedawano: za kopę ogórków dosyć ładnych
kop. 35, za pomidor duży kop. 3 i pół, mały kop._ 1 i pół, 
za kalafior kop. 7 i pół,, za blacik grzybów kop. 15, za ko­
szyczek mały rydzów kop. 30, za garniec grochu szparago- 
w-ego kop. 10, za garniec kartofli kop. 3 i pół.

Na placu Krasińskich drzewa dowóz średni, kupujących 
niezbyt wielu, za furę jednokonną szczap olszowych żądano 
rs: 3 kop. 45, za takąż brzozowych rs: 3 kop. 60, sosnowych 
rs: 3 kop. 20, za kloc duży na jednokonną furmankę rs: 4 
kop. 50.

N a  Pradze. Ożywienie przy kupnie koni trwa ciągle w je- 
dnakowem stopniu, żądających koni zgłasza się wielu, lecz 
mało znajdują towaru odpowiedniego swoim wymaganiom. 
Handlarze z professji niezadawalniają się już towarem jaki 
im w ręce wchodzi na placu, le<jz sami go wyszukują po za 
obrębem Warszawy i takowy na placu piątkowym z korzy­
ścią pozbywają. Kupcy zagraniczni z ochotą płacą ceny o ja ­
kich nam się ani marzyło przed paru tygodniami. Wczoraj 
płacono za konie dobrej miary la t 5 do 8 po rs: 150 do 200. 
Nawet włościańskie mierzynki podniosły się w cenie.

Na placu wołowym rzeźnicy nasi kupują na miejscową po­
trzebę, kupcy zaś zagraniczni na transport, ci ostatni płacą 
za wołu dużego dobrze utrzymanego po rs: 85 do 95, za ma­
łego po rs: 45 do 55. W ogóle zakupiono około sztuk 900.

Trzoda chlewna znajduje również licznych nabywcńw tak 
w miejscowych kupcach jak  i zagranicznych: ceny utrzymały 
się zeszłego tygodnia. ^ ^   ̂ r o o ■ ■

— W poniedziałek w kościele ś-go  Marcina przy 
ulicy Piwnej, odprawi się roczna sessja A rc y -B ra c tw a  
Pocieszenia Najświętszej Marji Panny.

=  Na wczorajszem egzaminie w szkole elementar­
nej rządowej żeńskiej Nr 1 pod Nrem 2240 przy ulicy 
Dzikiej, otrzymały nagrody z oddziału 2go: Zysman 
Marja, Nussbaum Rozalja, Grass Emilja; z oddziału 
Igo: Zygman Gustawa i Weinrib Helena.

=■ W szkole prywatnej męzkiej dla dzieci, wyzna­
nia Mojżeszowego, przy nlicy Pawiej, otrzymali na­
grody w książkach: Pacanowski Maurycy i Wieder- 
szall Mieczysław.

=  Wczoraj wieczoAm księżyc kilkakrotnie był 
otoczany kołem tęczowo zabarwionem lub białern. 
Te o ta tn ie  są zazwyczaj zapowiedzią deszczu. Jakoż 
po wczorajszej pięknej wieczornej pogodzie dziś rano
mieliśmy już deszcz. .

«= Jan Matejko wykończył w tych dniach nowy 
obraz przedstawiający troje jego ba wiących się dzieci. 
Obraz to wielkiej wartości. M a t e j k o  umieścił go na 
wystawie Sztuk Pięknych w Krakowie, lecz z powodow 
niewiadomych wycofał go nazajutrz. Mało więc bar­
dzo osób mogło go oglądać.

»= Dziś wyszedł na widok publiczny, pierwszy ze­

szyt publikacji, p. t. „Wojna w roku 1870, którą za­
mierza swoim nakładem wydawać p. J. Kaufmann, 
tutejszy księgarz i nakładca. Będzie to kronika obe­
cnej wojny z Illustracjami autorów jej i głównych akto­
rów. Na czele pierwszego zeszytu pomieszczone są 
portrety: Napoleona, Wilhelma i Bazaiue’a; zeszyt ten 
mieści w sobie także treściwe bijografje wodzów fran- 
enzkich i niemieckich. Cena zeszytu oznaczoną jest 
na 20 kop.

=  Jeżeli pogoda posłuży, spodziewać się należy, 
że zapowiedziana na wtorek w Saskim ogrodzie za­
bawa, bę lzie korzystną dla ubogich. O ile wiemy, 
Komitet, który zajmował się organizacją wspomuio- 
11 ej zabawy, nie szczędził ani kosztów, ani ofiarnych 
trudów, ażeby osiągnąć pomyślny rezultat ze swojego 
filantropijnego projektu.

=  Zaledwo przed miesiącem przybrano do cmentarza 
powązkowskiego część placu po zwalonych budowlach 
naprzeciw domu postanowionego przez drogę dla słu­
żby cmentarnej, a część ta pokryta już została gro­
bowcami i pomnikami. Budowle powyższe oddzielone 
były od cmentarza murein, który został zniesiony, 
grobowce jednakże starożytnej struktury znajdujące si§ 
przy nim pozostały naswein miejscu, jak np. Marjnnny 
Pllksztow ej ze Szczepańskich zmarłej w roku 1823; 
Franciszka Konopki W r. 1849, Ludwiki z Hyb ckich 
Bachnińskiej i t. d. Na ostatnim grobowcu nad tabli­
cą w kamieniu wyżłobioną jest postać psa, który jak 
wieść niesie, z rozpaczy po zgonie swej pani, w tęskno­
cie zakończył życie na jej grobie.

=  Cmentarzyk turecki położony w tyłach po­
wązkowskiego, został już obmurowany—  w obrębie 
swym obejmuje on kilkanaście m o g iłek  usypanych 
z piasku, niepokrytych darniną, bez żadnych poinui' 
ków i napisów.

=  Wczoraj około godz: 8ej wieczorem, dorożkM1' 
sicie konie, poniósłszy dorożkę i naruszyły l a t a rn i?  
gazową na rogu ulicy Berga i Kralc-Przedm:. Latar­
nia nagięła się do połowy.

=  Jutro odbędzie się akt uroczysty, otwarcia kur' 
sów w Uniwersytecie Warszawskim.

=== Bulwar kamienny na Pradze, tuż przy mośde 
żelaznym, założony jest beczkami z nafą.

, =  Chcąc się dostać na szczyt wieży ratuszów'^
trzeba przejść 241 schodów. Trud ten jednak wy»a' 
gradza wrażenie widoku. Z ganku okalającego wiew  
Warszawa wydała nam się, niby pudełko, w której1 
kapryśne dziecko rozstawiło minjaturowe gmach-” 
domy, drzewa i ludzi. W dnie pogodne, z wieży, * 
dać przestrzeń kilkumilową. Przez perspektywę j   ̂
Iową dostrzegliśmy wczoraj nawet czerwone u111 
wznoszące się nad brzegiem Narwi. ^

—  Wczoraj opuścił prassę zeszyt III, za wrZjf  ̂
Pamiętnika Towarzystwa Lekarskiego. 'Z e s z y ty ,  
mieści w sobie prace oryginalne Doktorów: B .y  
pnera i S. Karczewskiego; kronikę zagraniczną;  ̂
domości urzędowe, bieżące i nekrologję. ([

=  Dziś opuścił prassę nowy 11 zeszyt „Muchy •
—  Z cytadeli Aleksandrowskiej, podczas 

warty, zbiegł areszlant wojenny Leon Biedrzyc eh z0. 
słe  śledzenie zbiegłego przez Policję zarządzon 
stało. -e.

—  Zaonegdaj w ogrodzie saskim , około teatru le ^  
go, pies jak się okazało wściekły, u k ąs ił do krwi ju 
gę Sawela Sacharowa, vice-ucząstkow ego z cy 
Zamkowego. Pies natychmiast przez Kiczela,



cząstkowego z cyrkułu Wolskiego, zabitym a przez u- 
przątaczy zabranym został; zaś Sucharowa po udziele­
niu pomocy lekarskiej, odesłano do szpitala.

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nr 1549i, 
dostrzeżono psa wściekłego, który zaraz przez stra­
żnika policyjnego, Własa Fomina, zabitym i przez u- 
pnątaczy zabranym został.

— W cyrkule Łazienkowskim, w fabryce Ostrow­
skiego pod Nr 2997, Wojciech Drob praktykant, przy 

’zakładaniu rzemienia na kolo od maszyny, w skutek 
: nieostrożności, oprócz rozerwania odzieży, uległ lek­

kiemu stłuczeniu lewego boku i biodrą. Po udzieleniu 
pomocy lekarskiej, Drob pozostawiony w mieszkaniu.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Bielańskim, 
pies o w ściekliznę podejrzany, wbiegłszy do domu pod 
Nr 2218/19 na ulicy Pokornej, rzucił się na syna wy­
robnika Staskiewicza, lecz nie zrządziwszy mu żadnej 
szkody, zabity został zaraz przez dymissjonowanego 
żołnierza Pawła Domańskiego i przez oprawców u- 
przątnięty został. Nad chłopcem nadzór lekarski u- 
rządzano. (Gaz: Polic:)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
bezimiennie rs. 1 na zimowe ubranie, książki i inne 
niezbędne potrzeby dla dziesięcin-letniego chłopczyka; 
od Joanny G. rs. 1 dla matki 6ciorga małych dzieci 
na kupienia maszyny do szycia; bezimiennie rs. 1 na 
wpis dla 14to-letniego ucznia; od Teodora B., dwie 
książki dla bibljoteki przy szpitalach; od W. S. kop: 55 
na reparację kościoła na Lesznie; od państwa X. rs. 3 
dla dzieci Borawskiej.

—- Kluczyki znalezione w Saskim ogrodzie we Śro­
dę, odebrać można w Redakcj „Kurjera Warszaw­
skiego
.— B ilans Banku Handlowego w Warszawie, po wyłącz­

nie 19 (31 sierpnia) 1870 r. Stan Czynny. 1). Gotowizna 
w kassie rs. 329,868, kop. 85 i pół. 2). Zaliczenia wyma­
galne na, żądanie _ Banku, rs. 78,750. 3). Skupione weksle
w walucie krajowej 283,367, kop. 37. 4). Skupione w walu­
cie zagranicznej rs. 963, kop. 15. 5). Weksle do zainkasso- 
wania rs. 5,507, kop. 36. 6). Pożyczki terminowe na zastaw 
Papierów Publicznych, rs. 100,631, kop. 50. 7). Pożyczki ter- 
miuowe na zastw towarów, rs. 18,000. 8). Skupione papiery 
Publiczne wylosowane i kupony, rs. 3^636, kop 25. 9). Papie­
ry publiczne własne, rs. 40,689, kop. 65. 10). Korrespon-
dencje, rs. 98,415 kop. 99. 11). Zaliczenia rozmaite, rs. 691. 
W  P akunki porządkowe, rs. 3,482. kop. 28 i pół. Razem rs. 
964,003, kop. 41.

^  Kapitał zakładowy: I wniosek 30 procent,
i bVTvv, ’ uczczono na rachunek II wniosku 20 procent

rs. 193,700. Razem 493,700. 2). Wkłady na rachunek prze­
kazowy: a), wymagalne na żądanie rs. 88,438, kop. 26, b) za 
/ unio w. wypow. rs. 303,430, kop. 30. Razem rs. 391,868, kop. 
ob. 3). Kapitały na lokacji: terminowe rs. 60,000, za wypo­
wiedzeniem rs. 1,448. Razem rs. 61,448. 4). Korrespondenci 

16,684, kop. 32. 5). Rozmaici, rs. 302, kop. 53. Ogółem 
Jj: 964,003, kop 41. Uwaga. W powyższym bilansie nie 

'eszczą się. wartości powierzone Bankowi do przecliowa- 
flla W summie rs. 239,296.________________

Pojutrze, t. j. dnia 12 b. m. odbędzie się o godz: 
M  przed południem, w kościele Śgo Karola Boro- 

®eusza na Powązkach, żałobne nabożeństwo za ś.p. 
ana Gautier, b. Prezesa W. Ex: p. W. T. D.. zmarłe- 

?° Przed dwoma ląty, na które pozostała wdowa, syn 
wnuczki zapraszają; jak również i za siostrę zmar­

ł o  Marję z Gautierów Wilsonową, wdowę po szabs 
2^ erze b. W. P., zmarłą d. 4 sierpnia r. 1859 w Dre­

li! c' n’u wcz°t'8jszym zakończył życie ś. p. Jan 
wolski, officer Inwalidów z b. Weteranów Polskich, 

przeżywszy lat 79. Stroskana żona wraz z synem,

zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych na na­
bożeństwo za duszę nieboszczyka, jutro w niedzielę 
dnia 11 b. m., o godzinie 9-ej rano w kaplicy Ś-go 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej i na wyprowadze­
nie zwłok z tejże kaplicy w poniedziałek, dnia 12 
b. m. o godzinie 6-ej po południu. - 7280—

-P- Wdowa i synowie ś. p. Dymitra Henryka Bon­
net, składają serdeczne podziękowanie wszystkim oso­
bom, które przyjęły udział w przeprowadzeniu zwłok 
zmarłego na cmentarz powązkowski w dniu 8 b. m. 
i roku. — 7275—

® Donoszą nam z Wilna, że 19 (31) Sierpnia 
«  umarł tam ś. p. Tomasz Snarski, przeżywszy lat 
•  czterdzieści kilka. Nie posiadamy dokładnych 

wiadomości o szczegółach jego życia, więc ogranicza­
my się na wymienieniu tylko niektórych. Urodzony 
w Królestwie Polskiem, ukończył kurs nauk w szjkole 
marymonekiej i jako wykwalifikowany agronom spro­
wadzonym został przed laty przeszło dwudziestu do 
zarządu dóbr księcia Wittgensztejna, Od tego czasu 
ciągle się trudnił gospodarstwem, pracując jednocześnie 
nad ekonomją polityczną. Był stałym współpracow­
nikiem kilku pism i artykuły swoje nacecliowane do­
kładną znajomością przedmiotu w dziedzinie a gronomji, 
administracji wiejskiej i ekonomii politycznej zamie­
szczał to w „Gazecie Rolniczej11, to w „Gazecie W ar­
szawskiej11. Następnie w roku 1860 objął dział eko­
nomiczno-gospodarczy w byłym „Kurjerze Wileńskim1* 
i przez lat, kilka stale go prowadził. Nadto wydał 
dziełko służące za podręcznik w gospodarstwie, mają­
ce w swoim czasie niemałą wziętość pod tytułem: 
„Praktyczne gospodarstwo wiejskie, do potrz,eb i miej­
scowości rolnictwa w zachodnich guberniach Cesar­
stwa zastosowane, z dodaniem działu o urządzeniu 
gospodarstwa bezpańszczyznianego i stosownym po­
dziale gruntów11. Wilno, druk A. H. Kirkora 1862 r. 
8 ka. str. 239. Pisał jasno, przystępnie i z zapałem. 
Ciało jego pochowanem zostało na Rosie.

— „Sudiebn. Wiest.11 donosi, że w petersburgskim 
sądzie okręgowym, w tych dniach podjętą zostałą 
kwestja: czy może być icobietom poruczanym obo­
wiązek notarjuszów? Pytanie to ma być wkrótce roz- 
trzygniętem.

Taganrog dnia 22 sierpnia. Na drodze żelaznej 
azowskiej na stacji pokrowskiej nastąpiło zetknięcie 
się dwóch pociągów: passażerskiego i towarowego, 
przyczem zabitych zostało 7, a ranionych 23 passaże- 
rów; pięć wagonów zdruzgotało się.

— W Dynaburgu,ItzeżycyiPołocku urzędnicy mu­
nicypalni (głowy) według nowego rozporządzenia będą 
odtąd wybierani na mocy ogólnych przepisów przez 
samychże mieszkańców. Dotąd wyjątkowym sposobem 
rząd wyznaczał urzędników do pełnienia tych obo­
wiązków. (Now. Wrem.)

— W przeciągu pierwszego półrocza 1870 r. we­
dług wiadomości poczerpniętych w ministerium finan­
sów', ogóluy wpływ z dochodów akcyznych i patentów 
w Cesarstwie' i Królestwie' Polskiem wynosił rs: 
68,829,864, czyli więcej niż-za tenże czas roku zeszłe­
go o 7,400,964 rs. , . (Now. Wrem.)

— W ciągu ostatnich dm, pisze „Now. Wrem.“, 
w Petersburgu zaczęły się okazywać wypadki cholery. 
Śledztw o lekarskie i policyjne wykazało, iż pojawienie 
się cholery należy przypisać naprzód zmienności po- 
wietrza i chłodom, jak również użyciu zbytecznemu



surowizn i niedojrzałych owoców; powtóre, iż wszyscy 
prawie dotknięci epidemją należą, dó klassy wyro­
bników do których z przyczyny nbóztwa, złego życia, 
braku  czystego i zdrowego powietrza, cholera najprę­
dzej ma przystęp.

X  Do Galicji, Księztw Naddunajskich i Rossji mi­
mo wpływu wojny nadchodzą znaczne przesyłki towa­
rów modnych zimowych i jesiennych. Dotąd posyłki 
te  wynoszą już 1,000 centnarów. Francuzkie towary 
nadchodzą do Galicji w małej liczbie przez Szwajcarje, 
a  angielskie przechodzą drogą m orską na Sszczecin.

Wiadomości Polityczne.
9 Września.

*** Gazeta „L ibertó11 proponuje bardzo poważnie 
użycie nowego wybornego narzędzia przeciwko nie­
przyjacielowi oblegającemu francuzkie miasta. Są to 
kichające bomby. Bomby te napełniaj^ się proszkiem, 
którego odór zmusza do kichania przez 24 godzin, 
w przeciągu którego to czasu według mniemania „Li- 
bertć", łatwo z nieprzyjacielem poradzić.

*** Zarządzający wydziałem artyleryjskim  we fran- 
cuzkiem wojennem m inisterjum  donosi, iż ma do roz­
porządzenia 3,000 dział i 15,000 kanonjerów, i że na 
każde działo we wszystkich paryzkich fortach znaj­
duje się po 800 nabojów. Forty  będą zaopatrzone 
w żywność trzymiesięczną i dostawa jej już prawie 
ukończona. Jenera ł Trochu tworzy gwardję, k tóra we­
dług „France" znajdować się będzie pod bezpośre- 
dniemi jego rozkazami.

*% Donoszą z Genui, iż 49 republikanów , którzy 
zebrali się dla podpisania adresu wyrażającego współ­
czucie dla Francji, zostało aresztowanych.

*** 'W szystkie .djamenty korony francuzkie], znaj­
dują się od miesiąca w skarbcu banku w Paryżu.

Z rozkazu rządu ulice Paryża  m ają być za­
m knięte barykadam i. Budowę tych fortec rozpaczy 
już rozpoczęto na przedmieściach.

*** Z fabryki Kruppa przewieziono przez Liege 
(w Belgji), 500 arm at, k tóre m ają być użyte do bom­
bardowania Metz. Widocznie neutraluość do arm at 
się nie odnosi.

*** Mac-Mahon um arł. Francja traci w nim jedne­
go z najszlachetniejszych swoich obrońców: jej więc 
dziś żałować należy.

M iasta prowincjonalne uprzedziły Paryż w o- 
głoszeniu rzeczypospolitej. W Lyonie proklamowano 
rzec-pospolitę rano w d. 4 b. m.

**# Armja nieprzyjacielska, pisze „Gaulois11 z dnia 
8 b. m., zbliża się pod Paryż. Oblężenie stolicy świa­
ta  rozpocznie się niebawem, i świat ujrzy, jak  Paryż 
uważany za stolicę zabaw, umie w danej chwili prze­
mienić się w widownię bohaterstwa, ujrzy, jak  my 
wszyscy bez wyjątku zdobywać się będziemy na ofia­
ry zży c ia  i zm ienia . Rząd może na nas polegać: j e ­
steśmy gotowi. Jesteśm y przygotowani i zrezygnowa­
ni na wszystko. Dom po domu, ulicę po ulicy, cyrkuł 
po cyrkule, będziemy burzyć i pal ć w oczach wrogów 
naszych. Ocalimy tylko trzy stare  pomniki: pałac 
sprawiedliwości, Hotel Dieu (szpital) i katedrę; te trzy 
symbole: prawdy, m iłosierdzia i nadziei. Gdy wiatr 
rozwieje dym i popioły z naszych domów i kości, ci 
Niemcy którzy żyć będą, ujrzą owe trzy gmachy świa­
dectwo naszej chwały i wyrzut ich hańby.

*** „Staatsąnzeiger11 pisze: W edług naocznych 
świadectw Cesarz Napoleon w bitwie pod S edan 'wy­
stawiał się tak dalece na ogień nieprzyjacielski, że za­
m iar znalezienia śmierci na polu bitwy, nie ulega ża­
dnej wątpliwości.

*** „Public.11 donosi: Wykończają w tej chwili u pa­
na Cail dwie ogromne maszyny wojenne, które są 
przeznaczone na przyjęcie prusaków, gdyby ci ukazali 
się pod Paryżem. Są to 2 wieże, wprowadzone w ruch 
za pomocą lokomotywy. Ciągną one za sobą kilka 
Wagonów naładowanych kartaczami. Strasznym ma 
być skutek tych maszyn.

*** Księgarnia Hachette oddała do rozporządzenia 
m inistra wojny 1000 egzemplarzy „Atlasu obrony 
ogólnej;11 pierwiastkowo przeznaczone dla m arszałka 
Bazaine i dla m arszałka Mao-Mahona. Atlasy te roz­
dane będą oficerom.

*** Marszałek Forey przybył do Paryża. Chociaż 
chory, zwycięzca Publi nie chce dostać się żywym 
w ręce prusaków. Weźmie udział w obronie stolicy-

*** Generał Wimpffen, który podpisał nieszczęsną 
kapitulację w Sedan, jest tym samym, który powiózł 
do Berlina wypowiedzenie wojny.

*** Z dwóch komisarzy cywilno-wojskowych wy­
słanych do Alzacji, Valentin przeznaczony został na 
prefekta niższego. Gugelhard na mera Strasburga, 
w miejsce zabitego przez jenera ła  Uhricha. Obaj ci 
obywatele udali się już na swe posady; ale jest wiel­
ka wątpliwość, czy się na nie dostaną.

W Saarbrucken pojawiły się choroby epide­
miczne.

*** W Alzacji i w departam encie Mozelli zakazano 
Francuzom pod rygorem praw wojennych opłacać po- 
datków do skarbu francuzkięgo.

Kiedy do senatu francuzkięgo doszła wiadomość 
o zniesieniu Ciała prawodawczego, wielu senatorów 
wniosło, aby ogłosić posiedzenia za nieustające i nie 
ustępować przed ludem. Gdy krzyki tej treści s ta ­
wały się coraz natarczywszemi, prezes Rouher, rzekk 
„Moi panowie, nic na tem nie zyskacie, w ten sposób 
jeszcze prędzej o was zapom ną “

*** Fortyfikacje Paryża budowane są według syste- 
matu słynnego inżeniera Vauban’a. Jestto  koło fo t' 
tów i bastjonów połączonych ze sobą murem i zabez­
pieczonych rowami, które w danym razie w y p e ł n i o n e  
być mogą wodą z Sekwany.

*** W Paryżu powstał w tych dniach projekt wy' 
płacenia pół miljona franków tem u, kto wynajdzie 
najskuteczniejszy środek wytępienia arrnji niemiec­
kiej. Jestto  konkurs, który z pewnością w niejednej 
głowie pomięsza umysły.

*** W bitwie pod Gravelotte zgorzał ambu!a nS 
międzynarodowy z 200 znajdującymi s;ę w nim ran­
nymi. Obie stroay przypisują sobie winę. W iuni są 
chyba tylko ranni, że odrazu nie umierają.

*** Dorian P io tr Fryderyk m inister rolnictwa, liczy 
obecnie la t wieku 56. Po raz pierwszy w Izbie wy­
stąp ił w r. 1863 jako deputowany Loary opozycyjnej; 
Wj bór ten potwierdzonym został przez głosujących 1 
w r. z. i Dorian znowu z trybuny walczył wymowne- 
mi argum entam i przeciwko postępowaniu rządu i bro­
nił praw pracowników roli. Jestto  człowiek wygoko 
wykształcony, energiczny i szczycący się jawnie swo- 
jemi zasadami.



Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zjawiły się już urzędowe sprawozdania pruskie o 

bitwie pod Sedan dnia 1 września. Nie s4 one jesz­
cze dokładnemi, ale dają, już ogólne pewne wyobra­
żenie o przebiegu działań wojennych w tym dniu 
wiecznie pamiętnym dla Francji.

Kiedy pochód armji francuzkiej z Reims na pół­
noc żadnej już nie ulegał wątpliwości, obie armje 
Księcia saskiego i Księcia Następcy tronu pruskiego 
złamały swe linje i zwróciły się nader forsownemi 
marszami ku północy. Dnia 29 kwatera ks. pruskie­
go była już poza Grandprć a więc ponad puszczą 
argońską. Wszakże na dzień bitwy pod Beaumont 
jeden zaledwie tylko korpus bawarski zdołał nadcią­
gnąć na pomoc armji 4-tej (Ks. saskiego). Armja 
ta  tworzyć miała prawe skrzydło, bawarczycy z dy­
wizją wirtemberską środek, 5-ty zaś i 11-sty korpus 
z armji 3-ciej (Ks. Następcy tronu pruskiego) prze­
znaczone były na utworzenie lewego skrzydła. Oba 
skrzydła miały dokonać obejścia, 'jedno od wschodu, 
drugie od zachodu. Stosowne ruchy pojedynczych 
korpusów zaczęły się już 30 go. Tego dnia armja 
Ks. saskiego złączona z korpusem bawarskim spotka­
ła. pod Beaumont i Roncourt korpus Faillego pozba­
wiony wszelkiej łączności z resztą armji, pobiła go, 
zmusiła do cofnięcia się na Mouzon, gdzie prawdopo­
dobnie stał Mac-Mahon z główną massą swej 120-sto 
tysięcznej armji. Dlaczego marszałek nie skorzystał 
ze sposobności pobicia nieprzyjaciela: dla czego odo­
sobnił Faillego i skazał go, z góry na porażkę? Oto 
zapytamy kiedyś nieprzedajnych sądów historji. Dziś 
możemy tylko skonstatować fakt., że znalazłszy się 
w niebezpiecznej pozycji wódz francuzki nie umiał 
hawet zmniejszyć sobie niebezpieczeństwa przez osła­
bienie i złamanie części szyku nieprzyjacielskiego.

Nazajutrz d 31 prawe skrzydło pruskie dokonało 
Już o tyle obejścia, że zajęło Ctrignan i posunęło się 
Parę mil we wskazanym sobie kierunku ku Moncelle i 
Daigny. Lewe zaś zbliżyło się do Mozy na zacbód 
?d Sedan, Mac-Mabon cofnął się 31 zrana za rzekę 
1 przez cały dzień odpierał utarczki korpusu bawar­
skiego, który istotnie w tym dniu poniósł wielkie stra- 
ru ’ Poznaczonym  będąc do przytrzymywania fran­
t o w i e " * 1̂ 111 ty*k° P°^w^ ceniem mógł zadanie

0 5-tflg zrana bawarczycy z po- 
Posiarii korpusu 4 go  rozpoczęli walkę o
f r a n r  u '6 ®azeille, gdzie się znajdował środek 
rak „ • ?c razy wieś ta przechodziła z rąk  do 
W * ™ ? . * 6 0 godzinie w Pdł  do jedenastej, na- 
śnie P°sitki od armji 4-tej, która dokonywała włą- 
Francuz y(^ en'a francuzów. Wieś była straconą. 
Półoorn * Ust§powali potem coraz bardziej w kierunku 
z§ p ru s r 'Zac-ll0<*n*m p?d twierdzę. W południe Ksią- 
w króru” Zaj^ .  Pozycie Saint-Meuges i Fleigneux i 
stanowiaTnCZkSie1 zyskał Już czucie 2 gwardją, która
dl®i«. . '.f e d  O h .7 e]j[PU" kt Pr“" eg° 0SkrZy'
Pod fl'ly i  lóslgęia pruskiego p o su w a  się
stała w Doncbf»?v iUOC-ześme dy wizja wirtemberską 
s*ski zajmował od S£rony zacllodQieb książę
pelle. Resztki odeieto Diiigny- Givone i la Cba-
zy chroniły sie do LVbrBi Zydłl Fuilleg0 z pod Dou' 
Pbd Balan com • * gJ1’ a bawarowie podstąpili 

przy samej twierdzy. Cała okolica płonęła.

Okrążenie armji francuzkiej było najzupełniejszem. 
Pomimo to o 3-ej Francuzi na nowo rozpoczęli walkę 
i prowadzili ją  aż do 5-ej. Ale dłużej już walczyć by­
ło niepodobna. Zjawił się parlamentarz pruski. Za­
prowadzono go przed Ludwika Napoleona, który wrę­
czył parlamentarzowi list do króla. We dwie godziDy 
później układano się już o kapitulację.

Niewiadomo jaki skutek odniosła misja Wimpfena 
do Metz. Wątpić jednak należy czy Bazaine uważać 
będzie kapitulację w Sedan za prejudikat dla siebie i 
prędzej niż kapitulacji spodziewać się można z jego 
strony nowych usiłowań przebicia kordonu pruskiego.

Dnia 6-go Prusacy przerrvali od trzech dni trwają­
ce już bombardowanie Montmćdy i według telegra­
mu z Virton pociągnęli za armją.

Depesze z obustronnych źródeł nic o tem nie wspo­
minają, aby jakiekolwiek siły pruskie postępowały 
doliną Auby, którą szedł na Paryż książę następca 
przed d. 26 z. m. Zdaje się zatem, że doniesienie je- 
dnago z dzienników wiedeńskich, jakoby Steinmetz 
zbliżał się na Arcis i Troyes ku stolicy Francji jest 
mylnem. Prusacy postępują najprędzej tylko w dwóch 
kierunkach na Soissons i na Epernay, aby się połą­
czyć około Laferte, gdzie 7-go znajdować się już 
miały ich podjazdy. „Kreutzzeitung“ domyśla się, że 
tego dnia massa armji musiała już przekroczyć linję 
Neuchateau, Reims, Epernay. Znajdowałaby się za­
tem o 17 do 20 mil od stolicy.

Zamieszczamy tu najświeższe rozporządzenia rządu 
Rzeczypospolitej.

„Journal offieiel“ donosi, że okręg Havru ogłoszo­
nym został w stanie oblężenia.

Od ministra spraw zagranicznych wyszło postano­
wienie, że hrabia Mosbourg pozostanie na swem sta­
nowisku nadzwyczajnego posła przy dworze wiedeń­
skim.

Dekretem prefekta policji wszyscy sierżanci miejscy 
(sergents de ville) dostali dymissję, a na ich miejsce 
mają być uorganizowani „strażnicy spokojności publi- 
cznej“ (gardiens de la paix publique.)

Okólnik ministra spraw wewnętrznych do prefe­
któw zaleca tym urzędnikom, ażeby całą swoją dzia­
łalność ku wojnie kierowali i żeby jedynie myśl o niej 
dyktowała im wszelkie mające się przedsiębrać środki. 
Czuwanie nad spokojuością i bezpieczeństwem jest 
niezbednem dla utrwalenia" jedności i zaufania, lecz 
wszystko co się nie stosuje do obrony narodowej, i 
mogłoby jej przeszkadzać, winno być zupełnie pomi- 
niętem. „Journal officiel“ zaprzecza pogłosce o nowej 
pożyczce i oświadcza, że Paryż jest tak obficie zaopa­
trzony, że zapewnić może dwumiljonowej ludności ży­
wność na dwa miesiące.

W liście swoim zamieszczonym w tymże dzienniku, 
amerykański poseł w Paryżu p. Waśhburn oświadcza 
że upoważniony jest do uznania obecnego rządu fran- 
cużkiego i do złożenia mu powinszowania od rządu 
i ludu Stanów Zjednoczonych, która z entuzjazmem 
dowiedziała się o ogłoszeniu Rzeczypospolitej, u s ta ­
nowionej bez przelewu krwi. Stany Zjednoczone łą ­
czą się serdeczną sympafją z tym wielkim prądem 
obfitym w szczęśliwe rezultaty dla francuzkiego ludu i 
dla całej ludzkości. List przypomina dalej tradycyjną 
przyjaźń istniejącą między Ameryką i Francją, i koń­
cząc winszuje rządowi nom inacji  Juljusza Favre na 
ministra spraw zagranicznych.

Dokument ten podpisany przez dwudziestu człon-



kówkortezów, dał powód do wielkiej manifestacji (6 
września) na cześć Rzeczypospolitej francuzkiei, przy- 
czem żądano aby artykuł konstytucji hiszpańskiej, u- 
trzymujący monarchiczną formę rządu, został bez­
zwłocznie usunięty. Junta federalna prowincji Madry­
tu ogłosiła się za stałą i zaleca stronnictwu spokojną 
skupioną postawę.

Poselstwa włoskie za granicą otrzymały, jak do­
nosi depesza z Florencji z 7-go b. m. następujące za­
wiadomienie. W znaczniejszych miastach Francji, 
krążyła dziś bezzasadna pogłoska, że ,we Włoszech 
ogłoszoną została Rzeczpospolita. Wieść jest zupełnie 
mylna; porządek i spokojność panują we Włoszech. 
Rząd ręczy za utrzymanie porządku w granicach kró­
lestwa, i przedsięweźmie w razie potrzeby stosowne 
środki dla utrzymania go na terytorjum papiezkiem.

Według dept sz austrjackich dzienników rząd wło­
ski miał się zdecydować na zaspokojenie życzeń na­
rodu. Jenerał Cadorna wkroczył podobno 6-go ,b. m. 
do Państwa kościelnego. Jenerał Ferrero dowodzi 
przednią strażą wojsk wchodzących na papiezkie te­
rytorjum. Wojsko papiezkie i straż graniczna szjbko 
się cofa.

Kombinując te wiadomości, z depeszą z Florencji o 
porozumieniu się Francji i Włoch co do okupacji 
Rzymu, i z informacjami dzienników wiedeńskich, do- 
noszącemi o powołaniu trzech klas pierwszej katego- 
rji żołnierza, i o postawieniu całej marynarki na 
stopie wojennej, otrzymamy pewne podstawy do wnio­
skowania, że zupełne zajęcie wiecznego miasta, jest 
już tylko kwestją bardzo niedługiego czasu.

„Gazeta Kolońska“ podaje za wiarogodną wiado­
mość, że w ostatnich czasach, rozpoczęte zostały usi­
łowania porozumienia między rzymskim sekretarzem 
stanu, i rządem włoskim, że jednak Ojciec święty 
niebardzo ufa w ich powodzenie. Fortyfikowanie 
Rzymu ciągle się odbywa równie jak sprowadzaniu 
amunicji. Rozwiązanie legjonu antybskiego, z którego 
malkontenci sami się usunęli, zostało odwołaue. Le- 
gjon składać się będzie nadal z ośmiu a nie z dziesię­
ciu kompanjh

Komitet sejmu czeskiego, któremu powierzono wy­
pracowanie adresu do cesarza austrjackiego ukończył 
jego redakcję. Ponieważ mniejszość uchyliła się od 
wyrażenia swego zdania o projekcie większości, ten 
ostatni uległ tylko małym poprawkom w formie do 
konanym na krótko trwąjącem posiedzeniu.

Lord Lyons i kawaler Nigra, udali się podobno do 
głównej kwatery pruskiej.

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln. Ztg, Nordd Allg. 
Ztg, La Libertć, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 10 Wrześ., godz. 11 m. 30  z rana.

Paryż. •— D ekret zwołuje Zgromadzenie na­
rodowe ustawodawcze. Członków będzie 750. 
Kollegia wyborczne zgodnie z prawem 1849 r. 
zwołane na 16 października. Rząd zgromadzi 
się w *** (?) w razie obsaczenia Paryża. Rząd 
będzie tam reprezentowany przez delegację, a 
ta  wyznaczy miasto w którem  Ciało dyplom a­
tyczne będzie się znosiło z zagranicznemi gabi­

netami. Rząd będzie dalej prowadził obronę 
narodową w departamentach.

Wiadomości urzędowe. Armja księcia me- 
klemburgskiego otoczyła miasto Laon i wzy­
wa je do poddania, grożąc bombardowaniem. 
Gwardja ruchoma zajmuje już stanowiska na 
fortach w Paryżu.
Warszawa d. 10 Wrześ. godz. 12 m. 30  w poi.

Paryż 10-go..— 4,000 prusaków przeszło 8-go 
przez Y itry  i nakładało wszędzie silne rekwi- 
zycje.

M adryt. — Wczoraj wieczorem miała miejsce 
manifestacja na cześć Rzeczypospolitej francuz- 
kiej. Brało w niej udział 20,000 obywateli. 
Mowy Castellara i Figuerasa przychylne fran­
cuzom, przyjęte były entuzjastycznemi okrzy­
kami: niech żyje Rzeczpospolita francuzka, po- 
wtarzanemi z zapałem przez tłum y.

*** Dzień 1 września, dzień straszliwy, będzie na 
wieki pamiętny dla Francji.

Podczas nocy poprzedzającej, armja pruska zajęła 
pozycje na wszystkich wzgórzach na około Sódan. Ca­
ła artyllerja została tam zgromadzoną.

Nad ranem, gęsta mgła zaległa dolinę i zakryła 
nieprzyjaciela przed okiem wojsk.

Wkrótce z wierzchołków wzgórz zaczęto sypać  grad 
bomb, granatów i kartaczy. Armja francuzka została 
otoczoną morderczym łańcuchem. Rzeź była okro­
pną-

Francuzi starali się wyprzeć prusaków z pozycji; 
ale pomimo najrozpaczliwszych usiłowań nie byk 
w stanie tego dokazać. Rzeź trwała dzień cały; zje' 
mia pokryła się trupami, a woda w Mozie zamienił* 
się w krew.

Jenerałowie i żołnierze walczyli razem ramię VtlX 
ramieniu, bez różnicy stopnia. Kawalerzyści bronih 
się karabinami piechurów, ci ostatni odpierali szabl*' 
mi konnicy.

Wszystkie, rodzaje broni pomieszały się z sobą, dyn1 
prochu był tak silny, że na dwa kroki przed sobą, mc 
widzieć nie można było. Żołnierze strzelali na ślep0’ 
z rozpaczą w sercu, bez nadziei wygranej, wielu z*' 
bitych zginęło od swoich braci.

Jenerał Failly, który pozwolił podejść się w Be**' 
mont, odpokutował ten błąd. Bił się jak lew, a z?1' 
nął jak bohater. Krążyła pogłoska, że właśni żołn>e' 
rze roztrzelali go na placu bitwy. Trup jenerała za' 
dał fałsz temu twierdzeniu. Failly poległ odgranatu> 
który mu zdruzgotał piersi. Oprócz tego był dwa i’*' 
zy ranny w rękę prawą i raz w nogę.

Pod wieczór dąlszy opór stał się niemożliwością-
Do koła paliły się wszystkie wioski, fermy i P°ł?0 

dyncze domostwa;— żołnierze wystrzelali naboje 
ostatniego ładunku. Pomiędzy niedobitkami rozeszła s S 
wieść, prawdziwa niestety, że Mac Mahoń spadł z kon 
ciężko raniony. .

Od tej chwili rozpoczęła się na w szy stk ich  p u n k tac  
ucieczka, jeżeli można tak nazwać o d w ró t tych wal - 
cznych wojsk, które nie miały przed sobą innej per­
spektywy, jak dać się wyrąbać, lub wpaść w ręce nie­
przyjaciół.



Kilka tysięcy z nieb postanowiło przebić się przez 
pruskie szeregi do wielkich lasów udzielających pole 
bitwy od granicy belgijskiej. Niektórzy przedarli się 
szczęśliwie, inni padli pod ciosami kawallerji nieprzy­
jacielskiej. .£

Jedna grupa uciekających, złożona ze stu kilkudzie­
sięciu ludzi, przy wyjściu z lasu, spostrzegła oficera 
belgijskiego i trzech żołnierzy, zmieniających pi­
kiety.

—  Gdzież jesteśmy?!—-zawołali francuzi.
—  W B lgji— odparł oficer. Możefie tu  zostać, 

ale ipusicie naprzód złożyć broń.
t — Naszą broń?! —weźcie ją  sobie,—już nam niepo­
trzebna.

— Ale—rzek ł znowu oficer—cóż ja i moi trzej żoł­
nierze, możemy z wami zrobić.

— Pokażcie nam drogę do waszego obozu.
Do późnej nory wojska belgijskie przyjmowały prze­

chodzących granicę obrońców Francji. Kilka dro­
bnych oddziałów pruskich, które zapędziły się za 
uciekającymi, aż na territorjum  Belgji, musiało także 
złożyć broń.

Jednocześnie w Sedan, jenerał Wimpffen p o d p ły ­
wa! kapitulację arm ji, a cesarz oddawał swą osobę 
i wolność na łaskę zycięzcy. (Gaulois).

Przy'echali do Warszawy: Tajni Radcy: Podczas/ci, 
Matiunin, TiutczłW , z Wiednia; Jenerał Major Anu- 
czyn, z Radomia; Rzeczywiści Radcy S tanu: Korbut, 
Zubow. z Petersburga i Pawliczyński. z zagranicy; 
Kurier Gabinetu franeuzkieg < Eany, z Petersburga.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Ambulatorju m  Homeopatyczne. Zawieszone na 
czas mej nieobecności konsultacje w ambulatorjum, 
obecnie znowu odbywać się będą w niedziele i czwar- 
ki. W niedziele od 4-ej do 6-ej po południu w samem 
Ambulatorjum przy aptece Centralnej Homeopaty­
cznej; we czwartki zaś, aż do powrotu Doktora Wie­
niawskiego, o tychże godzinach w mieszkaniu mojem 
przy ulicy W areckiej, Nr 5 nowy, na parterze z bramy 
na lewo. Dyrektor Ambulatorjum Homeopatycznego 
Doktor Stefan Kuczyński.

. T . H*uro posłańców publiczuyeh. — Zawiadamia 
niniejszem, iż przyjąwszy odpowiednio uwolnionego 
m ajstra froterskiego, jest w możności zadość uczynić 
wszelkim żądaniom tyczącym się: zaprawy i frotero­
wania posadzek i podłóg, utrzymywania, takowych 
W porządku, oraz mycia, drzwi, okien i t. d. Ceny 
stałe i umiarkowane. Tłomackie Nr. 9. — 7229 —

— Hiuro posłańców publicznych , Tłomackie, Nr 9, 
^w iądam ia nini jszem, iż w lokalu swoim otworzyło 
kantor prenum eraty wszystkich  pism codziennych i 
ł)erjodycznych, wychodzących w Warszawie; oraz do­
b n i a  się sprzedaż pojedynczych numerów.

(1— 1) = 7 2 3 0 —
W o d y  E m s k i e .

Skład wód mineralnych i naturalnych, przy Aptece 
Pod firmą D. T. Heinrich w Warszawie istniejący, ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność i W W. Do­
ktorów, że otrzym ał świeże transporta wprest od 
źródeł wód: Emskich, Fahingen, Selcerskich, Egers- 
kich i  Glejchenbergskich. (1— 3) — 7271—

—  Doktor Tadeusz Wieniawski homeopata w dniu 
Wczorajszym powrócił z zagranicy do Warszawy.

WEZWANIE.
W księdze wieczystej gruntu w Koronowie pod 

Nr. 173 położonego, stały  w dziale I I I  miejscu Iszym, 
300 tal. zaległej ceny kupna z prowizją po pięć od 
sta od duia 5 W rześnia 1848 r., należące się współ- 
sprzedającej W. Wandzie Gościckiej od właściciela 
m ajstra professji stolarskiej, Karola Grabińskiego, 
na mocy czynności notarjalnych z duia 5 września 
1848 r. a nadopiekuńczo pod dniem 24 Października 
1848 (28 Lutego 1856) r. zatwierdzonych, jako też 
dodatków z dnia 21 m arca 1849 r. 7 października 
1848 r., 11 stycznia 1856 r . , dekretem  z dnia 21 
maja 1856 r. zabypotekowane. Ponieważ w term inie 
do obłożenia ceny kupna w dniu 14 lipca 1869 roku, 
w sprawie koniecznej sprzedaży gruntu wspomnione- 
go nikt z pretensjami swemi do owej pozycji nie wy­
stąpił, właścicielka takowej zaś, jąk  to ak ta  subha- 
stacyjne wykazują, zemrzeć miała, a spadkobiercy po 
niej nie są znani, zatem założono z pozycji tej wraz 
z procentem masę specjalną w il ści 341 talarów, 27 
sr. gr. 6 fen. i złożono ją  w depozycie sądowym.

Wzywa się zatem wszystkich tych, którzy do owej 
masy sp< cjnhiej jakiekolwiek pretensje sobie roszczą 
jako właściciele, spadkobiercy, cessjonarjusze, właści­
ciele zastawni, albo z jakiego innego powodu, aby ta ­
kowe najpóźniej w terminie na dzień 18 stycznia 1871 
r. na godzinę 10 tą  przed południem przed sędzią po­
wiatowym Steuer wyznaczonym, pod uniknięciem wy­
kluczenia zameldowali.

Koronowo duia 18 Maja 1870 r.
Królewska Komissja I  go Sądu Powiatowego.

PROCLAMA.
In dem Hypotkekenbuche Poln. Crone Nr. 173 stan- 

den sub Rubrica III, Nr. 1, 300 Rthl. riickstfindige 
Kąufgelder nebst 5 Procent Zinsen seit dem 5 Septem ­
ber 1848, welche Besitzer Tischlermeister Carl G ra­
biński der M itverkauferin W anda von Gościcka schul- 
de, auf G rund der notariellen Verhandlungen vom 
5 September 1848 und obervormundschaftlich ge- 
nehmigt am 24 October 1848 (28 F ebruar 1856) so 
wie der Nachtrage, vom 21 Marz 1849, 7 October 
1848, 11-ten Jauuar 1856 ex decreto vom 21-ten 
Mai 1856 eingetragen.

Da sich in dem am 14 Juli 1869 angestandenen 
Kaufgelderbeleguugs-Termiue in der nothwendigen 
Subhastation des genannten Grundstucks Niemand 
mit Auspruchen auf diese Post gemeldet hat, die Ei- 
genthum erin dieser Post ausweislich der Subhasta- 
tions Acten verstorben sein soli, ihre Erben aber 
unbekaunt sipd, so iśt m it dieser Post, welche zur 
Hebung gekommen ist, incl- Ziusen wie Specialmasse 
im B etrage von 341 Rthl. 27 Sgr. 6 Pf. augelegt und 
zum Depositorio abgefiihrt worden.

Es werden daher alle Diejenigen, welche an diese 
Specialmasse ais Eigenthiimer, Erben, Cessionarien, 
Pfand-inhaber oder aus eiuem anderen Grunde An- 
spriiche geltend machen wollen, aufgefordert, diesel- 
ben spatestens in dem am 18 Januar 1871 Vormit- 
tags 10 Uhr vor dem H errń K reutz-R ichter Stenuer 
anbekannten Termine bei \e rm eidung  der Ausschhes- 
sung dam it anzumelden.

Poln. Crone, den 18 Mai 1870.
Kónigliche Kreis-Gerichts Commission I. -  4477__



O G Ł O S Z E N I E .
W dniu 11 i 1-2 Września r. b., to jest w Niedzielę i Po­

niedziałek, począwszy od godziny 9 rano do 3 po południu, 
odbywać się będzie sprzedaż z wplnej ręki różnych przedmio­
tów: Fortepjan, Łóżko, Szesląg, Stołki,. Fotel, Toaleta dam­
ska, Pościel różna, przedmioty z garderoby damskiej, Suknie, 
Futra, dwie Kapy prawdziwe batystowe na poduszki i t. p. 
przedmioty, przy ulicy Tamka, dom Gerlacha i Krala, Nr no­
wy 30,. mieszkania Nr 7. (2—2) — 7194 - -

Płótna z Fabryki Żyrardowskiej,
ORAZ

MATERJI WEŁNIANYCH ZAGRANICZNYCH
J. KAC ZYNSKIEG-0 & Comp.

w  W A R S Z A W I E ,
przy ulicy Senatorskiej, N r 47 d li, (nowy 25), wdomu Wgo 

Brunwejn, dawniej Petyskusa.
Otrzymał: F ira n k i  Szwajcarskie łok. od 16 i pół kop. ró­

wnież F ira n k i  passowane okno od rs. 5 do rs. 13 kop. 50; 
F la n e le  kolorowe na suknie, łpkieć po kop. 75 i 82 i pół; 
C h n s tk i wełniane szkockie od rs. 2 kop. -75 do rs. 12; K a- 
szem iry  szerokie na kołdry; B a rc h a n y  kolorowe i białe, 
łokieć od 18 kop. do kop. 40; D y m k i a n g ie lsk ie  w pa­
ski; Pończochy dziecinne białe i kolorowe; Pończochy  
damskie od rs. 2 kop. 25 do rs. 13 kop. 50. oraz M u ślin y  
różne. (1-6) — 7186 —

Korzystny Interes,
Któby z Panów Właścicieli Aptek, życzył posiadaną przez 

siebie Aptekę zamienić na dom z ogrodem w Warszawie, pra­
wie w środku miasta położony, na rs. 7500 oszacowany, raczy 
swój adres nadesłać do Apteki W, Lilpopa, przy ulicy Nowy- 
Świat, Nr 66. (1-1) -  7233 -

MASŁO ŚWIEŻE
z dóbr W-ych Jaźwińskich, Rudzienko, od przyszłego Czwar­
tku, co tydzień będzie przysełane do Handlu Win pod firmą: 
J a n a  R iedel, ulica Nowo-Senatorska i takowe nabywać bę­
dzie można w 1........... .....

yw:
i 2 funtowych osełkach. (1—1) — 72531**-

H o m a ry  (raki) świeże w puszkach, doskonłe na ma­
jonezy i do sałat; L o b s te r  C ream , czyli gotowa przy­
prawa do powyższych,, P ie k le  angielskie, M u s z ta r ­

da, oraz wiele gatunków S o y  i S e r  Chester, jako świeżo 
otrzymane, poleca Skład A n t. S tęg tkow sk iego .

(1 3) -  7273 -
C Z Y S T E . Jutro w Niedzielę, nieodwołalnie ostatni raz 

T e a t r  F ig u r  M echan icznych  z nowemi odmianami, na 
zakończenie brylantowy fajerwerk. Muzyka Wojskowa, zacznie 
grać od godz. 3. Wejście od osoby kop. 10. Na te ostatnie 
przedstawienie upraszam o liczne odwiedzenie, a ja  z mej 
strony będę się starał zadowolnić Szanowną Publiczność.

(1-1) . . • -  7239 -

T E A T R  L E T N I  W  S A S K IM  O G R O D Z IE . '
Dziś: S in o b ro d y .
Jutro: D ziesięć  có r n a  w y d o n iu - -  W  esele w  O j­

co w ie . ___
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

Dziś: M iłość  i D yp lom acja  — U lic z n ik  w a r ­
sz a w sk i, . ■ ;\ i:;...

Jutro: G a v a u t, M in a rd  i S p ó łk a .

D O L IIA  SZWAJCARSKA.
D Z I Ś :

Koncert symfoniczny Orkiestry Straussa.
1. Uwertura „Egmont,“ Beethovena.
2. Zaproszenie do tańca, Webera, instrumentował Hektor 

Berlioz. (1-szy raz). i
3. Koncert na wiolonczellę, Lindnąra, wykona P. Bell- 

mann. (l-szy raz). 1. Allegro. 2. Romańze. 3. Taran- 
telle.

1.
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

10.

1 1 .
12.

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

10 .
11.
12 .

S ym fonja  (A-dur), (Nr 4), Mendelssohna.
a) Allegro vivace.
b) Andante eon moto.
c) Con moto. 
a) Saltarello.

. Uwertura z op. „Anacreon,“ Cherubiniego.
Serenada, Haydna.
Feuerrader, walc, Fahrbacha.
Silngerlust, polka franc., Jana Straussa.

W e jśc ie  K o p . 3 0 .  
J U T R O :

Uwertura z op. „Marta,“ Flotowa.
Traumlied, Westermeyera.
Die Hernalserin, polka, Fahrbacha.
Nad pięknym Modrym Dunajem, walc, Jana Straussa. 
Uwertura z op. „Hugonoci;,“ Meyerbeera.
Pesther, walc, Lannera.
Potpourri z op. „Faust,“ Gounoda.
Komiczny capstrzyk, Fahrbacha.
Muzykalny pochód duchów, apoteoza, Fahrbacha.
Arja z op. „Cyrulik Sewilski,“ Rossiniego, solo na pisto- 
nie wykona P. Kuhnert.
Przebudzenie się lwa, kaprys heroiczny, Ant. Kątskiegd. 
Feuerwehr-polka, Fahrbacha.

P O J U T R Z E :
Uwertura z op. „Czarodziejski flet,“ Mozarta.
Warum? Schumanna.
Feuerrader, walc, Fahrbacha.
Feuerfest, polka franc., Józefa Straussa.
Uwertura z op. „Sroka złodziej,“ Rossiniego. 
Jugendtraum, fantazja, Fahrbacha (młodszego).
Wino, kobięta i śpiew, walc, Jana Straussa.
Potpourri, z op. „Marta," Flotowa.
Uwertura z  op. „Fidelio,“ Beethovena.
Moment musical, Schuberta.
Lieb und Treu, polka-mazurka, Fahrbacha (młodszego)-' 
Pizzicato-polka, Jana i Józefa Straussów.

W e jśc ie  K op . 2 0 .
P o c z ą te k  o godzin ie  6tej.

Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę.
W razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali.

(64—0) —4593—

T iTTinT? A T lfl Plica Długa, Nr 5866.— Każdodzien- 
-iJLlJJ U-Ujo-JJU* nie Przedstawienia K om icznych  

P a ry z k ic h  Ś p ie w a k ó w .— Początek o godzinie 7ej.
(42-0) - 5 4 2 0 -

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej Au- 

strjackiej pod dyrekcją Pani L E O P O L D Y N Y  v. LU - 
K A T S C H Y . — D ziś: P ie rw sz e  w y s tą p ie n ie  P a ­
n ien  U lm an n  i F lie se r : 1. „Feuer in der Madchen- 
schule.11 — 2. „Friseurs letztes Stundlein." — 3. „Ein Gebil- 
deter Hausknecht." (72—0) —4545—

Osoby życzące pobierać, racza się zgłosić pod Nr 726, róg 
Orlej i Leszna. (1 -3 ) -  7206 -

P I O T R  Ś l i lŻ Y l f c S l i l ,  
N a u c z y c i e l  T a ń c ó w  S a l o n o w y c h ,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał L e k e J®
  T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak u siebie wdonitb

jako też po domach prywatnych i pensjach; przytem nadnd0'  
nia, że wyucza Gcia Tańców najpotrzebniejszych w 2 0 BtU 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale Bię nie uczyły i nigdy 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka 

przy rogu ulic Freta i Mustowej, Nr 24 nowy.
(1 -1 )  - 7 2 7 9 -

Kurjera.

Zwracamy uwagę na C e n n ik  
w sklepach Stowarzyszenia S p o ży w c ze g o  .’' v j  
kury“ zamieszczony w dzisiejszym Dodatku

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszaw sk iego  (P lac  T e a tra ln y  N r 473 c).— ^osBo^eHo Ileroypo ro-
d o d a t e k



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 198
Sobota. —  Dnia 29  Sierpnia (10 W rześnia). —  Rok 1870

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— P rzegląd  K ato lick i Nr 36, wyszedł z druku i za­
wiera: Najświętsza Panna w Londes (d. c.)— Korrespondencja 
z djecezii Płockiej.— Kronika kościelna.— Odpowiedzi Reda­
kcji.— Ogłoszenia.

— O piekun D om ow y Nr 35 wyszedł z druku i zawie­
ra: Od Redakcji.— Zagraniczne wychowanie naszych pani­
czów, przez Oskara Stanisławskiego (dokończenie).— Jerzy 
Peabody, przez K. Mikuszyca (z portretem).—Przed skonem 
wiersz Zygmunta Krasińskiego.— Listy o Rossji przez Józefa 
Krasuskiego.— Rysunki ś. p. Artura Grotgera (z drzewory­
tem), przez Aleksandra Osipowicza (ciąg dalszy).— Humore­
ska, skargi familijne.— Przegląd teatralny, przez M. Dziko­
wskiego.— Wieczorem w ogródku, przez Aleksandra Osipowi- 
cza.— Wiadomości techniczne.— Rozmaitości.

— G azety R olniczej Nr 35 wyszedł z druku i zawiera: 
Od Redakcji.— O użyciu na nawóz płynnych ścieków miej­
skich, przez Zygmunta Gawareckiego, (dokończenie).— Obe­
cne i dawniejsze stanowisko rolnictwa, podług W. Funke, 
(dokończenie).— Kronika paryzka, przez Zygmunta Gaware­
ckiego, (ciąg dalszy).— Korrespondencja gospodarska: Z pod 
Szydłowca, przez Antoniego Błażewicza.— Przegląd Rolniczy, 
XVIII.— Przegląd przemysłowo-handlowy. — Ogłoszenia go­
spodarskie.— W -odcinku: Pogadanka letnia w Pasiece, przez 
Stanisława Rewieńskiego, (ciąg dalszy).— Hodowla koni: Kil­
ka myśli hipicznych z powodu tegorocznej Warszawskiej Wy­
stawy rolniczej, przez Stanisława Wotowskiego.

— B luszcz Nr 36 wyszedł z druku i zawiera: Czego ty 
płaczesz Greczynko, (poezje).— Panna bez posagu (powieśó, 
dalszy ciąg), przez Miss Karanagh.— Przegląd piśmienniczy 
Pfzez Kazimierza Kuszewskiego.— Dickens i Humer — Z Mie­
nia do Archangielska do Janka Płakań.— Kronika umysłowe­
go i moralnego ruchu i kobiet.— DODATEK obejmujący naj­
nowszego fasonu bluzki, staniki do sukień, paltociki, oraz 
rozmaite roboty krzyżowe i szydełkowe.

uoy w synagogach przez ***.— Korrespondencja Iz Suwałk.
— Ochotnik. Zdarzenie prawdziwo z początku bieżącego stu­

lecia, przez P. L. (d. c.).— Wiadomości z kraju i zagranicy. 
— Rozmaitości.— Dyżury.— Ogłoszenie.

— Księgarnia i skład Nut M aurycego O rgelbranda,
otrzymała na skład główny: K ró tk i rys M ineralogji, 
(w języku rossyjskim), przez A lek san d ra  M atusze­
w sk ieg o , Nauczyciela Gimn. w Włocławska. Dzieło za­
twierdzone przez uczony Komitet Nar. Oświecenia do użytku 
W realnych Gimnazjach. Ozdobione wieloma drzeworytami 
w tekście. Cena rs: 1 kop. 10. (1—2) —7187-

— Grywane w Dolinie Szwajcarskiej D elirien  W alzer , 
' in przez J. Straussa, wyszły nakładem

f ulicy Senatorskiej, wprost parafji Ś-go

_ - j n a m  w -uoiinie ozwaji 
uozone na Fortepjan przez J.
mijana Miillera przy ulicy Sena,   ___  „ 6„
vntoniego Nr 467B, i są do nabycia w składach muzycznych 
f Warszawie i na Prowincji po kopiejek -15.

7235—

- . j . . . . . .  . . . . . . . .  * "  *

Antoniego Nr 467B, 
e i na
(1- 1)   ___

Magistrat liasta Warszawy.
dodaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 15 (27) 
fześnia r. b. o godzinie 12-ej w południe odbędzie się w sali 

PSsiedzcń Magistratu, licytacja in plus przez opieczętowane 
,e«laracje na jednoroczne, to jest od dnia 19 września (1 paź- 
J ? prnika) r. b., do tegoż dnia i Mca 1871 roku wydzierża- 
d»tiU)e Posessji l'W w Warszawie na rzecz zaległych po­
d k ó w  najętej, w summie dzierżawnej rs. 1,537 kop. 20, wyra- 
aie rubli tysiąc pięćset trzydzieści siedm kopiejek dwadzie- 

l j ' l a  ustanowionej w warunkach zamieszczonej i do niniejszej 
Jlacji podanej.

^  aJ4cy przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
p złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce 
Podł l>rezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
bez o wzorl} n^ ei zamieszczonego, w tych wyraźnie literami 

.olania poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
P 2pz siebie summę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być włączony kwit kassy Głów­
nej Ekonomicznej Miasta Warszawy na złożone w tejże wa- 
djurn w ilości rs. 155 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

ł>lizsze warunki, dotyczące w inowie bedącej licytacji, są do 
przejrzenia w wydziale Administracyjnym każdodziennie wy­
jąwszy dni świątecznych.

W zó r  do dnklaracjl-
W skutek ogłoszenia z dnia . . . pódaję niniejszą deklara­

cję mocą której podejmuję się zadzierżawić posessje Nr 187 
w Warszawie, przy ulicy KrzyweKoło położoną, na rok jeden, 
to jest od dnia 19 września (1 października) r. b., do tegoż 
dnia i Mca 1871 roku, ofiarując za takową dzierżawę rs. NN. 
(wypisać literami). Poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
W arszawy vadium w ilości rs. 155, na koszta ogłoszenia rs. 10 
przy mniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. . . . pisałem d NN. 
(podpisać wyraźnie Imię i Nazwisko).

P. o. Prezydenta.
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major W itk o w sk i.

Za Naczelnika Kancellarji D u w id o w sk i  
__________  (1 -3 ) _____________- 7 1 6 0 -

Zarząd Żelaznej Konnej Drogi
w  W a r s z a w i e ,

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 1 (13) Wrze­
śnia r. b., w Biurze Zarządu tejże Drogi, na Warszawskiej 
Stacji Drogi żelaznej St. Petersbursko-Warszawskiej, odbywać 
się będzie licytacja przez opieczętowane deklaracje, na dosta­
wę w roku bieżącym Owsa 12,839 pudów, 8 funtów; Siana 

12,410 pudów i Słomy 2,483 pudów, 20 funtów.
Chęć przeto mający podjęcia się wyż wspomnionej dostawy7, 

zechcą się zgłosić w czasie i miejscu oznaczonym. Warunki 
zaś tej dostawy mogą być przejrzane każdodziennie w godzi­
nach biurowych, w Zarządzie Kolei Konnej. 
________________________(3-3)___________ -7061—

W Trybunale Cywilnym tutejszym, sprzedane zostaną przez 
publiczną w drodze działów licytację:

1) w dniu 7 (19) września r. b. o godzinie 2-ej po południu, 
dwie Nieruchomości pod numerami 1810 i 1811 przy ulicy 
Franciszkańskiej, w Warszawie położone. Licytacja zacznie 
się od summy rs. 21,767 kop. 82. Wadjum rs. 3,000 w go- 
towiźnie;

2) w dniu 14 (26) września r. b. o godzinie 2-ej po połu­
dniu, Dobra Ziemskie Gołębiówka, w powiecie Węgrowskim 
gubernji siedleckiej położone, przeszło 315 dziesiatyn (21 włók) 
rozległości mające. Licytacja zacznie się od zniżonej taksy rs. 
10,642- kop 50. Wadjum rs. 1,500 w gntowiźnie.

Bliższa wiadomość w Kancellarji Mecenasa Parizota Drzv 
ulicy Miodowej, Nr 491. (2—2) —7209 — ’

S tow arzyszen ie  sp o ży w cze  „M erkury"  
w  W a rszaw ie .

sprzedaje we wszystkich swych czterech Sklepach między 
innemi: M aterjały piśm ienne, W in o  czerw one, 
Ś w iece  parafinow e i M asło w różnych gatunkach. Kto- 
by miał do sprzedania R ygały  sklepowe i S zafy  do sukien, 
zechce zostawić swój adres, w Kantorze Stowarzyszenia przy 
ulicy Podwal Nr 17. (1—3)—7262_

soba płci żeńskiej, w wieku średnim, życzy sobie 
znaleźć miejsce do zarządu domu i dozorowania dzieci, 
ze świudectwami. Ulica Freta, Nr domu 265, na 1-em 
piętrze od frontu.

___________ ( 1 - l j_____________  -  7246 -
Potrzebny jest zaraz

zaopatrzony w chlubne z kilkuletniej służby miejskiej świa­
dectwa. W teniże samem miejscu zgłosić się raoż() Niemka 
(panna służąca), znająca się dokładnie na krawieczczvznie i 
ua białem szyciu. Ulica Długa Nr 11 „owy, na 1-em p4“ ze 

( ) - 7 2 1 3 -

a



Z PARYŻA,
do Fabryki Kapeluszy W - G orczyck iegO  
przy rogu ulic Wierzbowej i Niecałej, dom 
W-go Prezydenta, nadszedł wielki transport 
K a p e lu s z y  różnych fantazyjnych, w kolo­
rach czarnym i granatowym i Tyrolskich w ko­
lorze zielonym. (1—3) — 7226 —

I człowiek, bezżenny, obeznany z gospodarstwem 
wiejskiem, mogący mieć chlubne rekomendacje 
pragnie przyjąć _ zaraz obowiązek R z ą d c y  
d ób r lub K a ssje ra . Bliższa wiadomość przy 

ulicy Jerozolimskiej, nowy Nr 17, w mleczarni.
(1-3) -  7228.—

Uczeń mój L eo n  D ie tr ich , z dniem dzisiej­
szym z Kantoru mego oddalony został. Ostrzegam 

zatem moich Panów Interessantów, ażeby z rachunku mego 
żadnych pieniędzy nie dawali.

Warszawa, dnia 7 Września 1870 roku.
(2—3) — 7195 — A . N ep ro s .

D O  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

' iC jr *
B . M I E D W I E D N I K O W A ,

przy ulicy Senatorskiej, trzeci sklep od rogu ulicy £  
Miodowej, w domu \V. Piotrowskiego, N r 406'. C

Nadszedł pierwszy transport K A W I O R U  świeżego ® 
B  Astrachańskiego, i prassowanego takiegoż, oraz B u - f  
M ljo n u  Wołyńskiego, G ro szk u  zielonego,' M u sz ta r - £  
B  d y  Sareptskiej w proszku i K o n fitu r  ^płynnych, W
% z czem polecam się Szanownej Publiczności. M
% B . M ie d w ie d n ik ó w . w
% (2 -3 ) — 7208 — I

’ Są do sprzedania: dwie kołdry atłasowe 
bardzo mało używane, kapy na poduszki i 
jaśki bogato haftowane, bransoletka złota 

turkusami i perłami ozdobiona, busolla i stolik z dyjoptrą, 
planimetr Amslera, rejzbret i stolik do rysunków dla jeome- 
try, płaszczyk suberynowy dla chłopczyka 8-letniego. Tamże 
znajduje się: mozdzierz marmurowy, blat marmurowy do kar­
melków, kociołek i patelka miedziane dla panów cukierników, 
schodki do kwiatów i ramy do lustra. Wiadomość u stróża 
Benedykta, Nowolipki Nr 28. (1—1) —7248—

MAK SUCHT
Eine gebildete jungę Dame (eine Deutsche) zur Erziehung, 

2-er Knaben undzur Leitungder Wirthschaft.Naheres: Ciepła 
Strasse, Haus Nr 1117a (neue 1), Lokal Nr 3: von 4 bis 6 
Uhr. (2—3) . — 7193 —

)  U O  S K Ł A D U  4i STANISŁAW A BAUHANN, |
\  p r z y  u licy  E lektora lnej, N r 795 naprzeciw  B a n ku  i  
4  nadszedł świeży transport: \
4  CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.‘ «
5  z Londynu.
4  CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.* €

GLINY ogniotrwałej. m
KOKSU i W ĘG LI kamiennych kowalskich. \
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- 4  

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- 5  
J  lepszym gatunku. (36—0) — 180— (1771) \

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Sklep Fryzierski,
z wszelkiemi rekwizytami i urządzeniem najprzyzwoitszem. 
Wiadomość przy ulicy Bielańskiej, w Hotelu Lipskim Nr 603 

(1 -3 ) ... 7222 ... I

O S O B A ,
bpatrżona w chlubne świadectwa, poszukuje miejsca A d m i­
n istra to ra  dóbr, lub R z ą d c y  majątku, albo też w zakła­
dach dobroczynnych R a ch m istrza  lub M agazyn iera .
Wiadomość przy ulicy Chłodnej Nr 44, u właściciela domu. 

(1—3) —7236—

I  A I  K A,BrHH ze świeżym pokarmem, młoda i zdrowa, z dobremi 
IS5_  przymiotami, pod Nr 23 nowym, na Nowym-Świecie, u 
Akuszerki. (1—1) — 7219 —

Przyjmuje się do szycia

Ubrania i bielizna dziecinna,
po nader nizkiej cenie. Ulica Senatorska, w pałacu Hr. Or. 
Zamojskiego obok kościoła S-go Antoniego, Nr 472 (31) w po­
dwórzu Nr mieszkania 39. (1—3) —7249—

Ktoby sobie życzył oddać C H Ł O P C A  do praktyki ślu­
sarskiej je d n e g o  lub d w ó ch , raczy się zgłosić do p. Ma­
cieja Brochnockiego, w Drukarni Kurjera Warszawskiego.

(2- 2)

Potrzebną jest do małoletnich dzieci

Bona Szwajcarka i Panna Młodsza,
umiejąca prać bieliznę. Wiadomość ulica Marszałkowska, dom 
Skwarcowowej, Nr 1065, mieszkania Nr 2.

(1 -1 ) -  7221 -

'  iF - #
F A B R Y K A  F O R T E P J A N 0 W  

Małeckiego i Szredere,
przy ulicy Aleksandria na Sewerynowie, pod 

Ner .2779,
otrzymała M e d a l  s r e b r n y  na wystawie P ow sze­

chnej w Paryżu w r. 1867.
Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia in s tru ­

m en ts doborowe W arszawskiemu Instytutowi Muzy­
cznemu.

1. Fortepian z blatom metalowym mahoniowy 
bez ozdób, Rs. 330.
Fortspjan z blatem metalowym palisandrowy,
Rs. 3 45.

n „ i czterema szprejcami, ozdo­
biony sząbuukiem, mahoniowy, Rs. 3 g o .

Takiż sam palisandrowy, Rs. 375.
4. Fortepjan na sposób belgijski, z podwójnym 

blatem wiszącym, przyczyniającym się do śpie­
wności i przeciągłości tonu, Rs. 45C.

T*kiż sum ozdobniejszy, Rs. 500.
5. Fortepjan z mechaniką angielską lub francuz- 

ką, silniejszy w tonie, Rs. 600.
Takiż sam ozdobniejszy, Rs. looo. 

Fortepjany z drzewa orzechowego Rs. 15, droższe 
od palisandrowych.

Wszelkie zamówienia listowne będą wykonywone 
najak erstoiej podług wybranego gatunku w cenniku.

( !2 —O) — 6852 —

2 .

8 .

60 Kop.
Funt najlepszych C U K IE R K Ó W , 4 5  K op - Funt naj 
•epszych K A R M E L K Ó W , poleca C u k i e r n i a  A N T

’ "dochodząc Ogrodu Saskieg 
* — 7097—

C O R A Y . Ulica Niecała, nie 
(3 -3 )



—  m  —

IKSTHAST MESHY
Z E E  A T  B E E T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANII EKSTRAKTU MijjSNEGÓ LIEBIGA W LONDYNIE.
Wielka oszezędność w gospodarstwie!!!

N a ty c h m ia s to w e  p rz y rz ą d z e n ie  p o siln eg o  r o s o ia  z a  ’/a cen y  j a k  z o św ieżego  m ię sa . Z a p ra w ia n ie  i w zm a­
c n ia n ie  z u p , sosów , ja r z y n  i  t. p.

Środefc. nzntueniająey d9a słabych i chorych!
D w a z ło te  m ed a le  w P a ry ż u  1867 r . Z ło ty  m ed a l w H a w rze  1868 r. W ie lk i  h o n o ro w y  d y p lo m  z a  n a jw y ż ­

sz e  o d z n a c z e n ie  w A m ste rd a m ie  1869 ro k u .
, , . C eny detaliczne d la K ró le stw a  P o lsk iego:

r a n t  an g  w s ło ik u  >/> in n i-  »ng. w s ło ik u  */« fu n t. ang . w s ło ik u  
■KS- 4 ltop . io  R a. 2 k o p . 10 R 8. i  k o p . 15

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 
biga i delegowanego D -ra M . von Pettenkofer.

Sprzedaje się we w szystkich  znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradowskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie-jj 
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowiń­
skiego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.

S p rz e d a ż  h u r to w ą  w d o m u  h a n d lo w y m  J .  ITK & lSSBłffilfc 1 h - k a ,  w W arsz aw ie , u lic a  S e n a to r s k a . N r  468/9

B R l s T E S T  G k A T S T ,
(8 — 10) ; ■_ — 5871—  G e n e ra ln y  A g en t d la  K ró le s tw a  P o lsk ie g o .

f BiOBOTT D A I S K I E

V, fu n t. a n g . w s ło ik u  
K o p . 6 ’•

Podpisana 
suknie, szu

IVauka Mroju.
przyjm uje do wykonania wszelkie roboty damskie: 

—j —11“5r> okrycia, ubran ia  dziecinne, podług najświeższej 
fflody, podejmuje się na  żądanie samego sk ra jan ia  ubiorów. 
Przyjmuje P anny przychodnie lub na miejscowe do nauki 
« r o j u  i wyucza kom pletnie w krótk im  czasie za cenę b a r­
dzo przystępną. Skrojone ubiory mogą być sfastrygowane i 
dopasowane do figury na  poczekaniu. Ulica szeroka F re ta , 
drugi dom od kościoła S-go Jack a , N r 12, na  1-szem piętrze 
°d  frontu.— Brochnocka. (1—3) —7242—

J B p s J i T
w Warszawie, przy un t PeWn% h-v)1<1,tek« murowanego 
^  Hotelu Lińskim m „  y , ■ Pryneypalnej. Blizsza wiadomość

godziny 10-tej do 12-tej!Cy Bg 1“ 1f ej 49> z rana

Potrzebny jest na wieś

Je s t do wynajęcia od 1-go październ ika r. b.

Dom m u ro w a n y  p artero w y ,
sam w sobie, w raz z kilkom a oficynami m urowanemi, oraz 
stajnie, wozownia duża, składy suche i obszerne, piwnica 
sklepione. Dom ten  obecnie zajęty je s t na fabrykę tabaczną, 
lecz takow a będzie od 1-go październ ika usuniętą, a  dom ten  
może być n a  tak ąż  sam ą fabrykę wynajęty, lub n a  ja k ą  kol- 
w iek inną. W  razie potrzeby m ożna dodać placu. Dom ten  
i częściowo może być wynajęty, n a  lokale m ieszkalne, gdyż 
wszystkie m ieszkania będą świeżo odnawiane, a w tej stronią 
znacznie są m ieszkania tańsze ja k  gdzie indziej.—W iadom ość 
u w łaścicielki, p rzy  ulicy N izkiej, N r 10, od godziny 12 do, . ,  ulicy
6-tej wieczór każdodziennie. ( 3 - 3 ) — 7103—

u\ I u n / f
gatunkach, 

Sk ład u  T o w a r ó w  R usk ich  za

_ J J U
tegorocznego pierwszego zbioru, w najlepszych 
nadszedł tran sp o rt do "
Ż elazną bram ą N r 1.

(1 -3 )
J. Kucliarkin.

-  7168 -

Eortepjan Palisandrowy,

czą i ̂  mir.'Vi śrcdu™ wieku, znający rachunkowość gospodar- 
wy, a fe sz k in i^ N r 3 przy u,icv siennei Nr 13 no-(1- 1) —7 2 1 0 -

f  f l p i  W > w  bardzo dobrym  stenie o siedm iu i pó ł okta- 
— *  ! /  wach, je s t  do sprzedania za bardzo przystępną 
cenę, oraz L u stro  dużo mahoniowe stojące. W iadomość od 
godziny 3 do 6 po południu, pod N r 16 nowym, przy ulicy 
Mostowej, na 2 p iętrze  od frontu, N r m ie s z k a n ia  10.

Są do sprzedania

melbie orzechowe,a
afa duża do 

10, przytem
„salonu  za  rs: 30. W iadomosVprzy rogu ulicy B ielańsktej

Ol OCT/lrU 7,1 7, AT— O

» fods J o *jad a ln y  rozsuwany za 
. „ ulm  .... r „. , ?  ru ram i za  rs: 10, żyrandol

d ług ie j nad A pteka V S ? ? * 6  -p rzy  ro^u ulicl J nau A Pteną JSlr 576, m ieszkania N r 3.
O -"3) -7 2 2 7 -

Powóz 4-osobowy, z  fo rdek lem ,uży­
wany, w dobym stanie, z kołam i za- 

f  pasowemi, z powodu b rak u  m iejsca je s t  
^  do sprzedania. W iadom ość w domu N r

7, przy ulicy Nalewki, u Rządcy.
( I - 3) — 7220 —
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'M a dniem 35 Sierpnia r. b., otworzoną została przy ulicy Wierz­
bowej. w domu W - go Wernera, Mir 3.

PRACOWNIA SUKIEN I STROJOW DAMSKICH

ilONIDJI SOSŁ
W zakładzie tym przyjmują się do roboty wszelkie suknie, kostjumy damskie i 

tualety balowe.
Tamże sprzedają, się po cenach bardzo przystępnych Kapelusze i Stroje damskie 

w najnowszych fasonach, Czepeczki, Negliżyki, U brania i inne artykuły w zakres 
mód wchodzące.

(2—3) — 7110 —

Dla młodej Panienki rodem z Wiednia 
swyznanias rzymsko-katolickiego, która o- 
trzymała wykształcenie w Instytucie Stey- 
ber, w Lipsku, i tamże uczęszczała do kon- 

serwatorjum muzycznego, poszukuje się umieszczenia jako 
P an n y  do to w a r z y stw a  dla dam lub młodych panie­
nek. Bliższą, wiadomość udziela Księgarnia Gebethnera i 
Wolffa w Warszawie. (3—3) — 7122 —

Piekarnialowa A. Łapińskiego iS-ki
przy ulicy I*T©wy-§wiat, Mr 31.

Ma honor zawiadomić Szanowną, 
Publiczność, iż od dnia szóste­
go otwarty zostanie: S k ład  filjaL 
n y  przy o licy  G rzybow skiej 
N r  2 4 ,  w p ro st doxnu P . Ga­
ja , z p ieczyw em  w sze lk ieg o  
rodzaju d w a  razy d zien n ie  
a zaw sze  św ieżo  dostarcza- 
nem.

Dotąd łilje Piekarni nowej znaj­
dują się:

1. Przy ulipy M arsza łk ow ­
sk iej w domu P. Gundelacha,
Nr 71.

2., Przy ulicy R ym arskiej, 
w domu P. K inderfreinda, Nr
14.

3. Przy ulicy B ielańskiej, 
w domuP. L ow eńberga, Nr467a.

-  7121 —

i

( 2 - 4 )

Z oowodu śmierci żądaną jest

M f  Summa Rs. 5,000,
dla sp łacen ia  Sukceasorów na Nr Domu 25. 

Wiadomość u Właścicielki doit.il, ulica St '-Jasiaka, Nr 3 (25).
(3 — 3; — 7014 —

Młoda osoba,
R O D O W IT A  F R A N C U Z K A

życzy sobie umieścić się w przyzwoitym domu do konwersacji 
za stół i stancję. Osoby interessowane raczą się zgłosić do 
Kuriera Warszawskiego i tamże zostawić (swój adres pod li­
terą C. K  (2 -3 ) -  7127 -

T n n n n  a Starsza Panna od Pani Fanny
o  u w l i l i d i )  Bonet, ulica Krak.- Przedmie' 

ście, Nr 53, na 2giem piętrze, potrzebuje 
P A N N Y  umiejącej szyć i mówiącej choć trochę po fran- 
cuzku. (2—3) —7151 "
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Korzystny interes!
Nieruchomość masiw murowana, składająca się z domu fron­

towego i oficyny, położonych przy jednej z celniejszych ulic 
Warszawy, czyniąca rocznego dochodu brutto rs. 3,675, z po­
wodu nieprzewidzialnych okoliczności, jest do sprzedania lub 
zamiany, .

Warunki tego interesu są tak korzystne, ze każdy z refle- 
ktantów przy stosunkowo niewielkim kapitale, może nabyć 
nieruchomość, przynoszącą więcej niż 11° 0 rocznie.

Pragnący przystąpić do interesu bez pośrednictwa osob trze­
cich, zechcą nadesłać swój adres do cukierni W-go Koch, 
ulica Krakowskie Przedmieście, pod literami E. P., a iższe 
warunki udzielone zostaną, (2 -3 )  —7157 —

P’'
cfl
%
S'( S

W E Ł O dlP E S Y  ,
d s le e ł ra n ® , jako też dla d t o r o s ł y e h ,  d w u  l i e ł® '? ?  
i «H-izy-faoiowe,.oraZ wynajęcie ich na miesiące, tygoan ’ 

dnia i godziny. _ . , 0.
Naafea jeżdżenia na nich udziela się codziennie oa b  

d*i-iy 7ej wieczorem.
Ulica Eryw&ćaW, Nr 1068A, 
w  F abryce P o w o z ó w

E M I L I A  N O  W S M  8 . K S C S
(dawniej SBrułtlit)- 

(43 — 0 / — Ż913 —



NAFTA,
Z  P i l w I

1 3ROBERTÓW”
POD PETROKOWEM.

Nafta tejże co Amerykańska 'białości z przyjemniejsza wo­
nią, Świece nie topią się, nie kopcą, palą o jedną trzecią dłu­

żej od stearynowych, a kosztują taniej.

Sprzedaż hurtowa na miejscu w fahryce, z odstawą do 
kolei franco. Dla Panów handlujących za 100 paczek fran­
co. Warszawa z opakowaniem Es. 23 kop. 50. Zamówienia 
Przyjmują i posiadają próhy w Warszawie PP. lic h a ł Lande 
i J* L. Bauerfeind, Ulica Czysta, Nr 638B.

I'isty pod adressem: Pahryka Eohertów pod Petrokowem:
°  7 1 9 0 . . .  —



— VI —

Potrzebny jest;

Młody Człowiek
dla towarzystwa, posiadający praktycznie język francuzki. Ga­
ża od 50 do 100 Rsr. Adres zostawić w „Redakcji Kurjera

(1—3)—7257—Warszawskiego'1, pod lit P . Ł .

Osoby życzące stołować się miesięcznie, raczą 
się zgłosić na ulicę Hożą, pod N r 2, tuż przy 
Placu Ś-go Aleksandra, mieszkania Nr 6, gdzie 
się prowadzi K uchnią L itew sk a . Uprasza się 

o wczesne zamówienia, a zaręcza się potrawy zdrowe i ceny
umiarkowane. Znaleźć można do godziny 1-ej po południu. 

(1 -3 ) -7 2 5 4 -

— Moszek Wejsman w Warszewie Nr 
1101 zamieszkały, ma prawo do wyłącznej 
sprzedaży nowego oświetlania zwanego Pe- 
kiną, oraz gazu w Warszawie i w tejże 

guberni. Oznajmia gotowość udzielenia tej sprzedaży do 
prowincji guberni Warszawskiej, (przy zapewnieniu odpowie­
dniej ilości procentowego wynagrodzenia). Chętny przeto tych­
że oświetleń do którego z powiatów guberni W arszawskiej 
zechce się zgłosić do Wejsmana. Nadmieniając przytem, iż 
przedmiot nowego oświetlenia, wedle protokułu Magistratu 
M. Warszawy ma następujące dogodności: 1 nie wydaje odo­
ru i kopciu; 2 nie jest palny; 3 nie plami; 4 światło jest sil­
niejsze od nafty; 5 pali się wolno. W  końcu  ̂co do ulic sa­
mego miasta Warszawy, ogłoszenie swoje w „Gazecie Policyj­
nej'’ z dnia 1 W rześnia r. b. zamieszczone ponawia.

(1 -3 )  - 7 2 2 2 -

Zawiadmiam Szanowną Publiczność, jako wyjeżdżam w tych 
dniach za granicę, dla sprowadzenia

materjałów na wyroby kapelnszy,
najświeższych fasonów, jakich wraz ze sobą sprowadzam 
wielki zapas: kapelusze męzkie rozmaitego gatunku i fasonu 
te jest kapelusze cylindrowe fantazyjne, sztywne i miękie, po 
cenach nader przystępnych. Z czem się polecam Szanownej 
Publiczności. J . W . G lancrok.

Na Krakowskiem Przedmieściu, Nr 366.
(1—1) —7224—

Jest do sprzedania za cenę umiarkowaną,

Młyn Wodny,
o 3-ch kamieniach, wraz z dwiema włóka- 

Lubelskiej,mi gruntu, przy szosie Lubelskiej, o 3 mile od Warszawy, 
we wsi Rudna, powiecie Nowomińskim położony. Bliższą wia­
domość powziąść możua na miejscu n Właściciela, lub też 
w Warszawie pod N r 657, na Lesznie u W. Kietza.

(1 -3 ) - 7 2 4 5 -

Pszenicę angielską Yictorja,
otrzymał w komis,

Z ak ład  R o ln iczo -P rzem ysłow o-L eśn y , 
O S T R O W S K IE G O  i  S k i.

Przy ulicy Senatorskiej N r 473 lit. d.
Z  produkcji Dóbr G łosk ów , i takową sprzedaje do sie­

wu, korzec wagi 250 funtów netto po R sr. 1 2 .
(1 -6 )  - 7 2 6 3 -

Jest do sprzedania każdego czasu,

Handel win i towarów kolonjalnych,
w jednym z miast gubernialnych, za Rsr. 1200, wraz z towa­
rami i utensyljami. Lokal dogodny. Wiadomość u p. D y ­
b ow sk iego  w Lublinie, na piśmienne zapytanie odpowiedź 
udzieloną zostanie. (1—3)—7260—

B R Y C Z K A
cała kryta, z kuframi do podróży, B ryczk a  W ęgierska na 
resorach niekryta, do sprzedania pod Nrem 1655, na Placu 
S-go Aleksandra, róg ulicy Wspólnej. Wiadomość w Fabry­
ce Powozów. (1—3)—7255—

Do magazynu Strojów damskich 'Marji Ferencowie** 
przy ulicy Leszno, pod N r 6 nowy, potrzebne są:

Panny starsze,
do strojów sukień; tamże mogą mieć miejsce PANNY do na­
uki, tak do strojów, jako też do sukień, na przychodnie lub 
ze wszystkiem, za zapłatą wedle umowy.

(2—3) —7141—

poszukuje obowiązku do jednej Pani, albo też przy Emerycie, 
lub przy słabej osobie, za małe wynagrodzenie. Ulica Solna 
N r 811 (nowy 3), wiadomość u gospodarza.

(1 -1 ) - 7 2 5 1 -

Zpowodu wyjazdu jest do sprzedmua,

Magazyn w każdym czasie,
za bardzo umiarkowaną cenę, także potrzebną jest Panna, 
kompletnie uzdatniona do strojów, przy ulicy F re ta  pod Nr 
257, dom W-go Sokołowskiego. (1—3) —7250—

Do sprzedania z wolnej ręki,D O M
drewniany z oficyną, przy ulicy Prostej, Nr 
1237f8. Wiadomość przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
Nr 1333 u W-go Hoesick.

(1 -3 )  - 7 2 5 2 -

Z powodu wyjazdu są do sprzedania,

S U K N I E ,
wcale nieużywane, jedwabne i wełniane, sztuki na sukni*, 
materje, bareże wełniane, kaftan aksamitny i inne rzeczy' 
Tamże lokal składający się z sześciu pokoi i kuchni oraz su- 
teryna na magle, jest do wynajęcia. Wiadomość u Rządcy 
domu róg Leszna i Żelaznej N r 691 (nowy 70).

(1 -1 ) - 7 2 4 7 -

Za umiarkowaną cenę do sprzedania zpC' 
wodu wyjazdu: D w a  Ł óżk a , Szata- 
T oaleta  damska, Szesląg. S tó ł pr*f: 
kanapę, 6  K rzeseł i Umywalń*®’

wszystko to mahoniowe. Są także do zbycia inne sprzęty roz 
maite. Ulica Dzika, N r domu 38, mieszkania N r 24.

(1 -2 ) -  7224 -

D i  sprzedania  za p rzystępną  cenę

Garnitur Mebli M ahoniowych,
rypiem  krjtyeli, sk ładający  się z 

Krzeseł, 2-ch F o te li, kanapy  i stołu. Także K nzeta i *'*> 
F o te le , rypsem  k ry te , o raz  Komody, B iu rka; jedno L u s try  
S tolik  ’do k a r t  i Um ywalka, a  to  w szystko m ahonio* < 
bardzo  m ało używ ane. U lica R ym arska, Nr 14-ty nowy, u*, 
przeciw  F ry z je ra  Kocha. W iadom ość u Rządcy domu, *u 
S tró ża  m iejscowego. (1—3) — 7263 —

Są do sprzedania

skł»;z  kilku  Pokoi, t. j .  Garnitur rypsem  bryty, - - -  ^
dający s ię : z K anapy, 2ch Fo te li, 6u K rzeseł, S tc ła  pr ^ 
kanapę, 2ch Stolików  do kart, Szafy ro zb ierane j, 2ch 
Szafki do bielizny, B iurka, 2ch L u ste r , K ozetki, «ciu N V 
leo n tk ; wszystko m ahoniow i; tudzież  K redens i S tó ł ro* ^  
wany. W itd o n u ść  przy ulicy Z łotej ped  N r e m  1504, nowy- j
W r . h f l ^ Z f l R  f l r f  M n r f l ? ń ) l r r t D B b t m  n l i / t n  rr n t * u U 7 P . i  f i t T t ' D Y  0 ^ *  ,wchodząc od Marszałkowskiej ulicy z prawej strtuy  
d o n e k  parterow y z frontu przed  u l i c ą  Sosnową, u Osoby —
ra tam że zamieszkuje. ( i - * )
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wszelkich towarów sprzedawanych w sklepach stowarz. MERKURY.

9 l ą h a  pszenna oooo.
ooo. 
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u
j j

ii

»ł
ii
u
u i.

.! I I  
III. ,

ż y tn ia . . .  
gryczana.

II .
III.

p9zenna...............................
łamana Nr I ......................
Orkiszowa Willanowska.

jęczmienna.
R a d om s k a .

ii n ii I I ................
n u ii I I I ...............
n gryczanna rum iana  .
ii ii b i t ł a ..................
ii obw arzana . . . .
ii owsiana...................................
u jag lana ...................................

**»"Oel* cukrowy................................
ii polny.......................................
ii Bzablasty b i a ł y ....................
u karl ik .......................................
n kolorowy...............................

^  'i szablasty d u ży ....................
l’® s * e U  zielony  ................

białe i różowe......................
>® Carolina.........................• ..........
u Aracan..........................................

j^ ' i P an a ..............................................
, ł»la«roM włoski. . . . . . . . . . . . .

ii r u s k i .............................
ii ii w gwazdkach...

j , p * y b y  suszone,....................
0l*ldła węgierskie.............

^  li k ra jow e* .................
**• szwajcarski K ajd low ski.
u Ronikierowski....................
u Limburgski k r a j o w y . . . .  

rw’l owczy..............
8 j B y .........................

b ia ły . . .
•‘ • d z y n l ł l Eleme.........

Cysmes. . . ..........
bułthńskie pudełk... 
beczkowe. . . . . . . . . .

M l*,.’’ .  Korynckie dr. czar’..’ 
Sw aty  słodkie duże..........

C w *.!!-  gorzkie..................... '

JJ

JJ

I ł

żółty.

S n

u ,
łask;

ł C i : 1- * -  zdrowia;;:•»»to  solone 
j j  ii n esolane . . . .  
K * £ * ? i e  wiedeńskie’. ’.i

••••ft! pszenuv.

Ks Hop.

8

JJ 7
JJ 6

5 '/ ,
• JJ 5

4'/ ,
J J 3*/,
JJ 4’/ ,  i 3'/,
u lo i  3%

kwar.
i l  %

JJ 12
JJ 13 i  18

12
JJ 9
JJ 8

^  JJ  

J t

7 i 7% 
8% i 4

JJ —
ł  JJ 10

JJ 8 %  i 9
JJ I 1/.
.»• 4 V» 1 S Vs
JJ 5 i 4';,
JJ 12
U 6
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00ćb

JJ 5 4 ',,
JJ 3'/,
JJ 6
JJ 7%
) ) 7 •/,
JJ 5'/,

funt 50 6 ) 75 9
j j 20
j j 11 9
j j 8
j j 10
j j 20
j j 14
j j 18 12%
j j 25 3 )  35
u —
j j 12 14
j j 25
j j 27 '/,
j j 20
j j 18

kwar. 13
j j 55

funt. 18
j j 15
u 2 2% 24
j j 221,,
j j 15
j j 85
u 45

ła t 3
funt 80

u 25
j j 20

30
łut 7%
j j 09

funt 10 15
j j 22'/,
łut 60

75
fant 87 60

JJ 231/,
JJ 24
J J —

' J 13 10

Ś w i e c e  stearynowe krajowe pacz.
funtr u s k ie .............

„ Parafinowe..

i i

•i
i i

i i

i i

i i

u

K a w a  mokka.
perłowa...................................
Ceylon 1 gatunek wybór.

ii 2 ii n
Cuba średnia b ru n a tn a . . .
R i o .......................... ...............

C u k i e r  Hermanów, w głowach 
funt 15 i pół na funty.

„ Flżbietów Leonów L e ­
miesz w gł. 15 na funty 

„  Józefówwcegłaehnafunty 
i, Mączka cukrowa Micha­

łowska................................
C y k o r j a  w żółtym pap. Bauma 

n n , ii Thernera „
,, w niebieskim psp i trze  „

O c e t  Estrsgonowy w butelkach za but.
„ winny w butelkach......................... .
ii Nr o ...........................................  . kwar.
u Nr I ...................................................... .
>i Nr 4 ................................................. „

O l i w a  w całych
„ pół J bu telkach___
„ ćwierć '
„  w ósemkach.....................  „

F a r b k a  do bielizny............  .... „
I n d y g o  w tabliizkach .................... łut

,, tabliczka............................... )(
U l t r a  M a r i n a ...............................   ,,
S o l i  krajowej......................................... funt.

„ angielskiej..........................................
S a r d y n k i  Philipa i Canaudy wpuszk.

,, Paller w skrzynkach.
H e r b a t a  kiachtyóska Neuches. funt

„ Sunbauczo ........................ „
,, Cessrska r ó ż a .   „
n Tysinczy............................  „
„  Nr 1 Urządzenia M e r k u r . .
i, Nr 2.........................................  „
i. Nr 3 ..........................................  „
u Nr 4 ...................................... .
,i Nr 5 ..........................................  „
„ Nr e ..........................................  ::

C z e k o l a d a  waniljowa. . . .
„  w p ro s z k u . . .

Ł u p i n k i  Cacao....................
M u a z t a r d n  angielska....................  ”

francuska i krajowa „
G o r c z y c a  w proszku....................... ()

„  Sareptska ...........................,
I S u l j o n  Kleczkowskiego................  „

u ii ii
„ krajowy  ................... .

E l k s t r a k t  Liebige............................słoik
M a n n i t ................................................. funt
C y k a t a ................................................
S a l e t r a  ..............................................
H o p e r  włoski-..................................... }yt
K a r o l e k ...................................
®ta *, f t p y ....................................’ ’ ’ ’ ’ ’ słoik
K a w a  p a lo n a .....................................  fUDt

:i mielona...................................... „
G o ź d z i k i  łut kop. 2 ............. f , . . .  ,i
• B a j a  kopa 7o k o p a .................. . .. •• sztul
C y t r y n y ................................................  „
G a l a t y n a  b iała ................................... l at

„ różowa...............................  n
F a r b a  do p o d łu g ..............................  funt

»i
11

Rs. Hop.
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3 0 %
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50
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35
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15'/,
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14%
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9
8

45
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5
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12'/,
82'/,
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22'/,
1 2 %
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3

2%
2'/,
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2 —
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3
l

—
i
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2 40
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1 35

60
1 5 i 50
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22 %

6
12

30 22’/,
31
S3
A  ii

2%
5 5',,

5
6

45 40 87%

cytryn i jaj1” st , ł ei wmiar§ drożenialub obniżania ceny tego towa*u, mogą ulegać zmianie 
J J W *“ °  ®l e r w « n e  Bordeaux butelką kop. 6o. Nadto polecają się M a t e r j a i y  p L m i e n n e . toż samo co 

— 7182 —



Pokój z meblami, obszerny,
o 3-ch oknach z osobnem wejściem, na 1-m piętrze, do wy­
najęcia na czas dłuższy lub krótszy za rs: 15 miesięcznie, 
przy ulicy Nowy Świat Nr 57 nowy. Wiadomość tamże 
u właściciela karet do wynajęcia. (1—1) —7238—

Do wynajęcia od 1-go października r. b. przy ulicy Długiej, 
pierwszy dom za Katedrą, prawosłowną Nr 590 (11).

S K L E P ,  duży zl-em  oknem,
z tego wejście do Piwnie suchych i obszernych, obok dwa 
Pokoje frontowe, za temi, dwa duże Pokoje, dalej w oficynie, 
dwa Pokoiki i Kuchnia, do tego drugie wejście, oraz Wozo­
wnia, Stajnia i Strychy na Składy. Lokal ten, może być użyty 
na Handel Win, lub Skład Materjałów Aptecznych, jaki do­
tąd egzystował, lub rozdzielony na 2-a Sklepy.

(1—3) —7266—

■ Dwa 3 K L E P Y,
Na ulicy Twardej pod N-rem _1098c (10)

są do najęcia: S k lep  rocznie za
9j pod N-rem 
Rsr. 120 i S k lep z wy­

rocznie Rsr. 150. Wiadomość u właścicielki. 
___________ (1-1)______________________  -7259--

Potrzebne jest od kwartału

M I E S Z K A N I E ,
złożone z dwóch pokoi, kuchni, stajni na krowy i składu na 
siano przy jednej z głównych ulic. Uprasza się o nadesłanie 
adresu do księgarni Celsa Lewickiego, na Krakowskiem Prze- 
dmieściu, Nr 410._______ (1—3)________ —7223—_________

Do wynajęcia od Igo października 1S70 r. 
domu Nrw 23 (nowy) na Nowym-Świecie, 
lo  Cale 1-sze p iętro , Składające się 

z Salonu z balkonem z 6-ciu Pokoi, Przed­
pokoju, Pasażyku, Kuchni angielskiej, Piwnicy i wszelkich do­
godności, Stajni i wozowni. 2 o  Trzy Pokoje Przedpokój, 
Kuchnia angielska, Schowanie, Piwnica na dole w oficynie. 
3 o  Dwa Pokoje i Kuchnia angielska, na 2-em piętrze w ofi­
cynie. 4 o  Kuźnia kowalska z mieszkaniem. Dwie Stajnie i 
dwie Wozownie. Wiadomość u Właściciela na miejscu.

11 wj — b z b o —-

Do wynajęcia od Sgo Michała lp
W Alei Ujazdowskiej obok D o lin y  S zw ajcar- ™  

sk iej Nr 1713 lit. B, (Nr 11). . t h
L ok al fro n to w y  1-go piętra, składający się z 1 In, 

Salonu, 6 Pokoi, P rz ed p o k o ju , Kuchni, kompletnie no- |j¥ 
wo wyrestaurowane, z gazem i wszelkiemi wygodami, p-r 
Dwa P o k o je  kawalerskie na 1-ein piętrze, oraz — 

L ok al parterowy z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni fnj 
z ogtódkiem. _  Jrg

Wiadomość na miejscu lub w Składzie B raci Les- rm 
ser przy ulicy Rymarskiej. H

(4_6) — 70o3 — La
n r . n i r n J ł-. « — ------------

Do wynajęcia od Ś-go Michała, p rz y  ulicy Browarnej Nr 
1755 Póssesja, składająca się z d-ch pokoi, sklepu i ku- 
śhni, a przytem ogród z kręgielnią i lodownią, która dotych- 
:zas zajęta jest na Zakład, Lodownia może byc oddzielnie 
rynaięta a to pod korzystnemi warunkami. Tamże jest ob-

. .  . , 1 « n  n n o v l / ' i n i f i r i u  d o  n n i o n i u  T DOS S P S l ' f i  I T l O f f a

iuiaceco warunkami, gdyż nie będzie zaraz żądany szacunek

---------s T i U
wszelkiemi rekwizytami s k le p o w i zaopatrzony .wyrobami

pc^m w y^z^daroi°^as^a^°publiczft0śbb

i i i 'rednictwa osób trzecich. Wiadomość powziąć m0 . £ „
klepie przy ulicy Nowy-Świat, Dom Rządowy Moj 1
,245a, wprost statuy Kopernika. (1—3) —7231—_____

Do najęcia od października r. b,

2 pokoje obszerne i kuchnia,
wyklejone; z widokiem na Wisłę, rocznie rs: 150, w domu 
Nr 226 (14), przy ulicy Mostowej, tamże stróż żonaty znaleść 
może służbę. Bliższa wiadomość u gospodarza w godzinach 
do 8-ej rano i po 3-ej po południu. (1—1) —7243—

Jest do wynajęcia od Ś-go Michała

M I E S Z K A N I E ,
składające się z 3-ch pokoi i kuchni na dole, od ogrodu za 
rs: 180 rocznie, przy ulicy Wspólnej Nr 11 nowy. Wiado­
mość tamże u Właściciela. (1—3) —7152—

W łazienkach Banzemerowej, dawniej Kurtza, od Nowego 
Zjazdu do mostu, jest każdego czasu do wynajęcia

Pokój Kawalerski
ze wsplnem Przedpokojem. Wiadomość tamże, w mieszkaniu 
Nr 2, na 1-cm piętrze. (1—3)___________ — 7217 —

Fotrzebnem jest

M i e s z k a n i e ,
do wynajęcia miesięcznie, umeblowane, o dwóch Pokojach 
z Kuchnią, chociażby wspólną, w środku miasta. Adres ul1', 
ca Królewska, Nr 39, mieszkania Nr 8.

(1 -3 ) -  7234 -

Jest do wynajęcia

M i e s z k a n i e ,
przy małżeńswie bezdzietnem, dla Panny potrzebującej opi*' 
ki, z pościelą lub bez takowej, ulica Browarna, dom W-g° 
Modzelewskiego, Nr 24 nowy, Nr 8 mieszkania.

(1—3) -  7216 —
‘  X h  R h .  3 0 0  . , .

do wynajęcia od ] go Lipcu r. b., przy ulicy  S e n a to rsk ie j 1 
Pkcu Resursy Kupieckiej, pod Nrem 4<o,

na pierwsteir, piętrze, składrjąfy się zcztereih Pokoi, Pa" 
s żu i Pofeiju dla służącego z (ddzirlntmi schodami, p9 
doie tsmybającemi się. Wiadcmość w IL id lu  u Ztuschue10’ 
w tymże domu (3—31 —7032^

Zgubiono!
W  dniu wczorajszym o godziny 

2ej po południu, wybiegła („f® 
łacu Potockich na K r a k o w s k i*  
Przedmieściu S u k a  biała, "■),

  żlica, pół łba kasztanowatego, ucho jedno o1* ,
drugie kasztanowate, na ogonie łatka kasztanowata. Kto ją  0 
prowadzi do pałacu Potockich Nr 393, otrzyma przyzw0' j  
nagrodę, przytrzymujący zaś, do sądowej odpowiedzialno3 
pociągniętym zostanie. (1—1)—7264— __-

Zagiuął K R S E 8 ,  im rs. sou, wydany w^
1 Czerwca 1868 r. przez Władysbwa i Mar p,, 

Z sleskich. Znalazca raczy takowy zwrócić Hanie Gelbri- 
micszki jąccj pod Nr 105, t(g  Piwnej i Piekarskiej.

(3 -3 )  — 7o24 —___
W poniedziałek dnia 31 sierpnia (12 

t-WMf J f tĘ i  Ania) r. b., o godzinie 11-tęj z rana, ^
szuli przy ulicy Królewskiej, odbęd21̂ ^

'* * * »  licytacja K o n i  w ie rz c h o w y c h ,
szawskiego Dywizjonu Żandarmów. (1—1)—7 2 5 8 --______r '

W  dniu 5 września w Poniedziałek 
czorem, między godziną 8mą aozorem , rnięuzy guo/.uią omij ■ J /o S 1** 
chodząc przez Ogród Saski, zgubiony .e]0—-   ----- '  ---------------— z łanensz . ,W o reczek  skórzany Kl»s‘

stalowym, w którym znajdowało się: Bilet na Loterję 
syczną N r 2 0 , 2 4 3 ,  klassy Hej i kilka rachunków. j^jj 
niałomyślny znalazca zechce złożyć takowy, w „p 
Kurjera Codziennego,“ za nagrodą jakiej żądać będzie.

(1—1)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— 4 obbom*o U>*By?oio.


